
Nr. 131: Kraków, «lnia & Czerwca — Niedziela. Rok 1884.
„NOWI. R b fw rm ' wychudzi codziennie, z wyjątkiem Niadziel i Świąt uruuzyt tych.

P f c c B H t r i t *  w j f . f i t :
r o c e n i e :  1

N» prowineyi, i prztzj tką poeztcwą .
Państwie hi«n-eok>em . . . .

łf  n l e j i e * .....................................
Do Włoeh, I rsne* Anglii, Belgii, 

flomjewyi, T n y i i intyah krajów
PoJMyaitey m m  anuluje lO  oentów, z przesyłką peti/tową IŁ  osntów.

-P r a w ni ~r*itr przyjm uje się tylko za ccły  miesiąc.
Listy s pieniędzmi 1 pric-aty pieoiężae n» preunmeratę i ogłoszenia (in-eraty) sprasza się na 
i , iu  franco do Administrajyi Nowej Reformy w Kiakowit.- Libty , Mamacyj.ie nitbjkecij 

towmte nie podlegną opłaeie pocztowej. I  setów niefrtHikoibeHtyih nie przyjmaja się.
B fito p tam in  nadsyłanych Relakcyt i nie zwraca.

Adres v  akeyl t idminlstraoyl — Ulic* fw. Jana Nr lid.

roesnie: półrocznie: kwartalnie ■ miesif »n.
24 zt. w. % 12 ił . 6 zł w. a. 2 ztr. — et.

» „ i *  « „ 3 „ -  „
HO „ 10 „ „ s  - , 1 „ 80 „

32 „ „ u l  „ „ 8 „ „ 3 „ -  .

NOWA

REFORMA
P r « n n n c i a t ę  p r i y j u n j ą

■air ie ja c o w a : Admmistraey „NOWEJ KBL'OKlTY’u i wny.iLie erzędy poczto 
.m ie jsco w ą:_ Ądmmiffacy* Nowej Reformy, — Magazyn iK.wc.joi z1 1 Gffigarc, — Haj
dę) N<. nakn. skid w tnikronni j*oh, — E wideł Kjklidikingo w nali Sukiennie Hwdel J. Bajer* 
pr/y oliey (irooz.dej i Lndwińisjtlego w Łynru. — b g k ta z e m a  (iueraty) Kizyjmnje Admini- 
stracyL za ojłatij ud miej* s wiersz, orobneir pism l. ''petit), za pierwszy -ai. 10 e t, za każdy 
następny raz po l> eei t Wucles _» j*  (na 3 stronnijy dziennika) od miejsca wieisLa drukiem 
drobnym po 80 et. za .rażdy raz. l)q { o s z e m a  d o  „ Ł a e lo rm y 4'  (prospekta, eyrkularze 
ogsoszmis. itp.) przyjmuje się za eerg 1 złr. od 100 egzemplarzy dli zi.miojsjowyjh, a 50 cent. 
od 1<*0 egzem, dla miejseow] et pier imeraiorów. — Należytoóc uprns/a się n a p r z ó d  nadesłać 
przekazem pocztowym — O fcłow w nia i  p r e n u m e r a t ę  przyjmują; W e L w o w u  A g. „No
wej Reformy ‘ w księg«rni7. H. RicŁterr (Aitenbergat; — w  T ta rn o is ie  handle J. Deieng 
i Eamila Baioaa; — W  lU e s z e  wic księgarnia J. A. Pellara ; — W  P rz e m y f tlu  hai- 
del Leona W eiosa i Sp jłłr: — W  T a r n o p o lu  księgarnio L. Gileuz_»;— W W le u n in  
pp. Fjasensteiu & Vogi jr (także 7 Hamburgu Franifurch nad llenem, DerliŁie Lipski, Bazylei 
1 W rocławiu) A Oppelik, Stub.ubastei Nr 2, E Mosse (talie w Berlinie, Hamburgu, Jo 
naohium i Norymberdze.) W F a r y ż n  Księgarnia Lnzemburgska 3 we des Jrandi Angusn is

Od Wydawnictwa.

Dla dogodności esófa przebywających 
w kąpielach, oędziemy wyjątkowo podczas 
sezonu kąpielowego przyjmować od nich 
pruKmeratę taicze i na dwa, trzy, pięć, 
sześć i śieiłm tygodni — licząc, z prze
syłką pocztową, po 50 cnt. ty j Mtaiewo.

Upraszamy Szanownych Prenumerato
rów miesięcznych o rychłe odnowienie
prenumeraty, która wynosi as» e z e r -  
w ł e « :
W m ie js c u ...................... 1  złr. 8 0  o
Z odnoszeniem do domu 2  złr. l O  c.
Z p zesjłką pocztową . 2  złu. — c.

K fr a J ć ó W t  7  c m -m a .

Dawno juz położnie narodu polskiego 
tak bolesnem nie było, jaK obecnie. Prze
śladowanie narodowości, języka, wiary — 
wykrzywianie duoka młodzieży przez anii- 
narodowy system wychowania — aążnośó 
wręcz extermiuacyjna — do tego wszy
stkiego jeszcze nieustanne urągowisko i 
spotWł»rzanie narodu całego: oto nasza 
obecna dola w dwóch dzielnicach Polski. 
W trzeciej położenie nasze w tym roku 
także pogarszać się zaczyna. Zewnątrz - -  
nigdzie przyjaciół, nigdzie sojuszników, 
znikąd pomocy, owszemT "bnaća^ź z e w ^ t™ 
fala sooyalizmu, posiłkowanego ale też i 
kompromitowanego przez, anarchizm, gro
zi nam tern samem^ do czego zmierza 
praski i moskiewski ufiiskL .bo tak samu 
jak one przeczy narodowości^ myśl po
lityczną polską stara się wyplenić, aby 
w jej miejsce zaszczepić myśl kosmopoli- 
tycznn-socyalną. ♦

Wooec, tego stare hasio: „nie gaście 
dpcha!“ coraz natarczywiej dobija się do 
patryotycznych serc i umysłów, wobec 
tego zamienia się ono na dalej idące ha
sło: „krzepcie, rozżarzajcie ducha 1“ Nie 
tego, co bez namysłu i rozwagi wiedzie 
do hazardów, mogących naród pogrążyć 
w całą przepaść klęsk i całe piekło roz
paczy — ale tego ducha krzepić i roz
żarzać, co daje moc wytrwania w ucisku, 
siłę do pracy, zapał do codziennych, spo
kojnych, cichych a tak koniecznych ofiar, 
co daje męzką wolę ku oparciu się wszel
kim pokusom — tego ducha, który jedy
nie zdoła naszą „pracę organiczną1* na
tchnąć wyższą myślą narudową i zapo- 
biedz zanurzeniu się w puspohlym male- 
ryalizmie pod hasłem... wzbogacania sięl

Ażeby t e g o  ducha krzepić rozżarzać, 
sięgnąć trzeba do najczystszej jego, najpra
wdziwszej krynicy. Trzeba umysłom ogółu

przypomnieć tego, co wśród ogólnego roz
bicia ^ucha tego wziął w sisbia, jak Zmcz 
święty przechował i zostawił go nam w 
spuściżnie nieskalanym, niezamąconym ob- 
cemi przymieszkami ̂ tnicstłumicnym przez 
żadne ustępstwa czy odstępstwa od myśli 
politycznej narodu...

Podniesiony przed paru dniami przez 
prezydenta dr. Weigla projekt s p r o w a 
d z e n i a  z w J ok A d a m a  M i c k i e w i 
c z a  i z ł o ż e n i a  i c h  na  W a w e l u ,  
nie m ó g ł bardziej przyjść w porę, jak wła
śnie teraz. Kiedy z wszystkich stron biją 
fale zniszczenia, stają przed nami pokusy, 
zagraża nam wykrzywienie narodowego 
ducha — niech zwłoki wielkiego poety 
spoczną w Panteonie polskim, ażeby były 
symbolem żywej zawsze wśród nas tra
dycji narodowej, tej, której największym 
po Kościuszce reprezentantem był Adam 
Mickiewicz. Niech chwila złożenia zwłok 
jego na Wawelu — ożywi w nas i od
świeży tę tradycyę. Nie będzie to żadna 
groźba na zewnątrz wobec kogokolwiek, 
— będzie skupienie ducha w sobie, dziś 
bardziej niż kiedy potrzebne.

Błahe są wszelkie zarzuty, jakie prze
ciw bezzwłocznemu, już av tym roku wy
konaniu tej myśli podnoszono. Strona fi
nansowa tej sprawy nie wchudzi tu w gin 
Powiedzmy sobie dzisiaj, że w listopadzie 
nastąpi niewątpliwie złożenie zwłok na 
Wawelu, a w przeciągu miesiąca znajdzie 
się fundusz, którego początki zresztą są 
już zebrane. Sprawie pomnika to nie za
szkodzi. Bo to, co już na pomnik złożono, 
wystarczy, aby wznieść pomnik godny i 
narodu, a zanim pomnik ustawiunym bę
dzie. ieszcze fundusz ten bardzo znacznie 
urośnie z samych procentów. Zresztą naj
silniej jesteśmy przekonani, że sprowadze
nie zwłok Adama do Krakowa znacznie 
sprawę pomnika posunie naprzód, i że 
obudzony przez to ruch najpomyślniej od
działa na dalsze składki, które w samym 
dniu złożenia zwłok w grobach na Wa
welu, pewnie do znacznej urosną kwoty. 
Jest to w naturze naszej, że w jednej 
chwili rozbudzonego entuzyazmu więcej 
robimy, niż przez całe długie lata. Wszel
kie inne trudności w jednej chwili usu
nąć się dadzą. Ody rodzina zgodziła się 
na uddanie zwłok, chodzi już tylko o wia 
dze francuskie, które nie mogą odmówić 
ekshumacyi zwłok, chodzi o magistrat m. 
Krakowa, który w jednym dniu bez naj
mniejszych trudności zezwolenie na spro
wadzenie zwłok wyda — chodzi nakoniec 
o kapitułę krakowską, której przecież nikt 
nie posądzi, ażeby jakiekolwiek chciała 
czynić trudności. Jest więc projekt pre
zydenta Weigla wykonalnym, byle go nie

zabagniać, ni} odsyłać do różnych, naj
częściej niepotrzebnych komisyj, ale zaraz 
a raźnie wziąć się do dzieła. Nie wątpi
my, że szanowny prezydent, któremu za 
przypomnienie te; dawno już nurtującej 
myśli szczere należy się uznanie, uczyni 
wszystko, oo w jego mocy, aby tę myśl 
wykenaó. Spodzt^wsmy s ię , że jeszcze 
w tym roku stanie się to, co się dawno 
juz stać było powinno — i że jeszcze w 
tym roku, składając zwłuki wielkiego pol
skiego poety i pairyoty tam,  gdzie leżą 
zwłoki tylu królów naszych, gdzie spo
czywa „hetman w sukmanie*-, zaczerpnie
my w tym uroczystym akcie sił do wy
trwania na coraz cięższej drudze, jaką lo
sy kroczyć nam kazały.

ś—*ę-—■

Czytamy w PoUt. Gorresp.:
„Wobec różnych komentarzy pojawiających Bię 

z powodu, iż o d r o c z o n o  z w o ł a n i e  S e j m u  
g a l i c y j s k i e g o ; ,  ibożhłj donieść, że ze strony 
rzędu poczynione wszelkie przygotowania do po
nownego otwarcia odroczonej seeyi sejmowej w 
dniu 16 czerwca. Wabee. zyczeń jednakże, wy- 
c h o d z ą c y c h  z e  s t r o n y  k o m p e t e n t n e j ,  
a m i a n o w i c i e  z s i z e r e g ó w  r e p r e z e n t a 
c j i  k r a j o w e j ,  a b y  S e j m  o d r o c z y ć  do  
w c z e ś n i  a, do  k t ó r y c h  t o  ż y c z e ń  p r z y 
ł ą c z y ł  s i ę  t a k ż e  M a r s z a ł e k  k r a j o w y ,  
rząd hie miał powodu zachowywać się odpornie.“

Jest to zupełnie analogiczne z komunikatem 
Q-u»ety lwowskiej (porównaj korespondencyę ze 
Lwowp.) z tą tylko ^óinicą ,*że organ urzędowy 
lwowski nie wspomina nic o przyłączeniu się p. 
Marszałka do.wyiażonych życzeń żeby Sejm od
roczono do wrześnie.

KorBsuoMencra Mej Moraf.
W a rw  “.w a , 3 czerwca.

(Z. ) Poniewał, o ile ’być może, w korespon
dencjach moich staram się podawać wam wia
domości autentyczne, zaczerpnięte ze źródeł pe
wnych, a w sprawie wydalenia z kraju inżyniera 
francuskiego, dotąd ich nie miałem, przeto też 
wolałem o tern zamilczeć. Dzisiaj atoli zasią- 
gnąwszy informacyi, podaję wam rzecz całą 
szczegółowo.

Naczelnik powiatu bendzińskiego, Niemiec Mo
skal (osobny gatunek czynuwników w Rosyi) na
zwiskiem H e i t z e ,  denuncyuw.ł inżyniera, dy
rektora zakładu w H u c i e  b a n k o w e j  w Dom- 
browie, że woboc robotników tegoż zakładu wy
myślał na rząd ’ na całe rosyjskie społeczeństwo, 
zohydzał ,e i postępowaniem swojem z robotni
kami bezwzględnym i despotycznem, doprowadził 
Jo takiego stanu, że ci lada dzień gotowi byli 
do buntu i zastanowienia robót. Denuncyacya ta, 
poparta wrzekomem śledztwem i przesłana ge- 
nerał-gubernatorowi spowudowała, że Hurkc. na
tychmiast pudpisał rozkaz wydalenia inżyniera 
wspumnianego zakładu, rodem Francuza, nazwi
skiem Ichone. Stało się to jeszcze w miesiącu 
lutym — spółka zakładu otrzymawszy o tern 
wiadomość i przeświadczona o fałszywej denun- 
cyacyi a w każdym razie nie popartej żadnem

jrzędowerk śledztwem, upomniała się wniesie
niem interpelacyi w paryskiej izbie daputuwj. 
nycb — następnie minister Ferry przesłał notę 
dyplomatyczną na ręce ambasadora w Petersbur
gu, a ten zgłosił się do m.nistra Giersa Równo
cześnie prawie ambasador Irancusid w Petersbur
gu, odmósł się do konsula francuskiego w War
szawie p. Bayard a, a Giers do Hurki. Bayard, 
który o niczem nie wiedział, bo Ichone’a wy
dalona tak pospiesznie, że nie mógł się z komu
nikować z konsulem — udał się do Hurki. — 
a ten oświadczył mu, że to nie on zrobił, że on 
na sprawach cywolnycL nie zna się wcale, i że 
natychmiast każe wytoczyć śledztwo, do cze
go zresztą zmuszony był kategorycznem żądaniem 
ministra spraw zagranicznych. Wysłano tedy na 
śledztwo dwóch urzędników do szczególnych po- 
ruczeń Podgurodnikowa i Łazarowa. Ci, pizez 
kilka dni przesłuchali wszystkich robotników, u- 
rzędników zakładu, a nawet ludzi obcych, mają
cych jakikolwiek stosunek z zakładem, każdy, z 
osobna wieczorami przeprowadzał nawet inkwi- 
zycyę w poufnych pogadankach z robotnikami — 
i mimo najusilniejszych starań, ahy chociaż po
zorne zdobyć przyczyny, nie mogh dowiedzieć 
się niczego coby denuneyacyę H h i t z e g o uspra
wiedliwiło. Zdali przeto raport Hurce, który na
turalnie musiaf być przesłanym do Petersburga, 
wskutek czego Giers natychmiast rząd francuski 
zawiadomił o ouiesieniu ruzkazu wydaienia Ieho- 
ne’a, przeprosił Fertugc za czyn bezprawny a 
Hurce przesłano ostrą admonicyę i wezwano gc 
do Petersburga. Hurk„ zaś i.atycnmiast dał dy • 
misyę naczelnikowi powiatu Keitzemu, na pod
stawie dostarczania fałszywych donosów.

Mimowoli rodzi się pytanie: co mogło skło
nić Heitzego do tak podrego czynu? Śledztwo 
nie mogło odkryć faktycznej przyczyny, nato
miast są pewne dane do odgadnienia tajemnicy. 
Najprzód interesowani przemysłowcy chcieli się 
pozbyć niebezpiecznego, bo wykształconego, ia- 
chowego człowieka — powtóre Ichone odmówił 
żądaniu Heitzego podwyższenia dotychczas branej 
łapówki. Z badań przeprowadzonych w księgach 
zakładu okazało się, że Heitze pobierał z każdej 
z piętnastu labryk, znajdujących eję w jego po
wiecie haraczu rocznego po 600 rs., że zas za
kład Huta bankowa prosperuje- lepiej niż inne, 
chciał podwyższyć tę sumę, czemu Ichone sprze
ciwił się w sposób dosyć dotkliwy i to miało 
obrazić nadzwyczaj tego kacyka. Ale cóż to za 
kara dla takiegu Heitzego? Wszakże przez lat 14 
sprawując urząd naczelnika powiatu, pobierając 
od 15 fabryk po 600 rs. łapówek, czyli rocznie 
9000 rs. obok pensyi i innych dochodów, może 
śmiało spocząć na laurach

Takimi to ludźmi Moskwa przeprowadza swoją 
misyę rusylikacyjną.

Hurko przed kilku dniami wyjechał do Peters
burga, ale na parę dni przeó wyjazdem wezwał 
do siebie oberpolicmajstra Tołstoja i dał mu roz
kaz, aby, poLieważ rezydencję Bwoją przenosi do 
Belwederu, tenże polecił swoim podwładnym 
zamknięcie Krakowskiego-Przedmieścia, Nnwego- 
Światu i Alei Ujazdowskiej, to jest ulic prowadzą
cych ku. Łazienkom, dla wszelkich wozów cię
żarnych. Nikt sobie me wyobrazi, jakie ten dzi
ki rozkaz sprowadził zamieszanie i oburzenie w 
mieście. Tołstoj wydał rozkaz bez żadnych ko
mentarzy i dotknięty tyin despotyzmem wyjechał 
do Płocka, gdzie jeszcze miał osobiste interesa 
do załatwienia i nie pokazał Bie przez cztery dni. 
Furmani, właściciele zekładów przemysłowych i 
fabrycznych, a nawet wojsko transportujące furaż,

formalne bójki staczau z stójkowymi. Polenow i 
Własowski, pomocnicy Tołstoja, kryli się formal
nie, komisarze cyrkułowi nie chcieli się w to 
mieszać — sluwem istny chaos. Go więcej, rze
czy Tołstoja, które nadeszły furmankami z Pło
cka, musiały stać przez 18 godzin ne ulicy, bo 
im stójkowi nie puzwuhli przewieść je do ratusza. 
W wyjątkowych wypadkach, dopiero na drugi 
dzień komisarze musieli robić wy,ątki. ole oba
wiali się dawać pisemnych rozkazów poszezania 
fur, tylko sami istnie dawali stójkowym polece
nia. Drakoński ten rozkaz, z uwagi na rczpoło- 
ienie miasta i zakładów fabrycznych, oraz środ
ków komunikacyjnych, dopiero wczoraj w części zo
stał cofnięty

Pani Hurtowej, odkąd zajęła rezydoncyę w zam 
ku, przewróciło się zupełnie w głowie, a kiedy 
przeniosła się do Belwederu, przyszła do przeko
nania, że jej mąż nie jest urzędnikiem jak każdy 
inny gubernator — ale wicekrólem, a racze^ u- 
dzielnym monarchą, tylko o jeden maleńki sto
pień niższym od cara.

Uważając się tedy za monarcLinię, urządziła 
sobie dwór na stopę królewską, porozdawała go
dności dworskie i przedzierżgnęła się w dostojną 
władczynię.

Na dworze jej, a la Katarzyna II  urządzonym, 
pierwszą rolę Potemkinu gra młody Jankuho, 
urzędnik kancelaryjny, biorący pensyę za .. pró
żniactwo, nie, za antiszambiowanie dostojnej mo- 
narchini i mający za darmo mieszkanie w zamku, 
a obecnie w Belwederze w pokojach carskich. 
Drugim z rzędu w świecie p. Hurkowej jest p. 
Ozierow, będący również na etacie kancelaryjnym. 
Ten uważa się za pierwszego ministra i radcę 
tajnego obojga pp, Hurków. Po za tą parą do- 
pieio grupuje się cała rada przyboczna p. Hurko
wej, zrożona z zawiadującego obcemi wyznaniami 
Moskala nazwiskiem Kaczanowski], jego żony ró
wnież Moskiewki, a przyjaciółki p. Hurkowej 
(p. K. zne się doskonale na kuchni i cenach 
targowych i ztąd ta nadzwyczajna łasita), dyrek- 
tora kancelaryi p Korniłów i jego żony, Apu- 
chtina (zaufanego przyjaciela HuLkowej), Szcze- 
balskiego i pani Tołstoj także przyjaciółki jeszcze 
z Odessy.

Ta to rada, na którą największy wpływ wy
wiera Szczebalskij i Apuchtin , a Którą okrasza 
archirej Leontiew, w każdej sprawie cywilnej 
uchwala rezolucye, które następnie monarchini 
komuniku,rj BWumn dostojnemu małżonkowi, a on 
je musi aprobować.

Obrazek to niedość wyczerpująco skreślony, 
brak jeszcze sylwetek wspomnianych figur, ale 
postaram się podać wam je na innem m jjscu.

Po wyjeździe męża p. Hurkowa, uważając się 
za regentkę państwa, postanuwiła uwydatnić swą 
figurkę i pokazać sję< narodow1" w eałem s^em  
dostojeństwie. Ale w jaki sposób ? Na radzie mi- 
nisteryalnej podmesmno tę sprawę i uchwalono 
obchodzić czwartą rocznicę założenia towarzystwa 
św. Elżb.ety, cnociaż dotąd ani drugiej aa; trze
ciej wcale nie obchodzono. Projekt przyjęty, 
uchwała zapadła, regentka go usankcjonowała i 
dano rozkaz kancelaryi nadwornej (bo p. Hur- 
kowa ma osobnych urzędników gunernatorskich do 
swego rozporządzeni stale przydzielonych), w 
imieniu regentki rozesłania zaproszeń. Zaproszeń 
tych rozesłano 160 do figur rządowych i wojsko
wych.

Uroczystość rozpoczęła się w cerkwi zamkowej, 
na której celebrował władyka Leoneyuzz, zapro
szony pi*ez regentkę, którego ta ,  jak to jest 
zwycżaiem carskim, klęcząc przyjęła w progach

J a n  K o c h a n o w s k i
Odczyt

(Seweryny D achiń akiej
w Piryżu, i maja 1814 r.

(H a ln y  eiąg.)

Ideałowi temu odpowiedział król Stefan, a lubo 
ogłosił. że nie będzie królem malowanym, jik - 
kolwif*k odrazu pokazał herbowe swe gedło, wil
cze zęby. nie zranił tem serc polskich, bo na 
ród odczuł w nim iskrę geniuszu , a co więcej, 
gotowość do ofiary, dla dobra rzeczypospolitej. 
Zrozumiał Batorego Jan z Czarnolasu, gorąco go 
też umiłował.

„Widzimy wielki królu, woła z zapałem, czego 
naród może się spodziewać po tobie:

Tylko prosić trzeba,
Aby Bóg dobrej radzie błogosławił z nieba!

Mimo nalegań Jana Zamoyskiego, poeta nio 
powróci' na dwór, ale z głębi cichej ustroni, 
pilnem okiem śledził wielkiego króla, odczuwał 
duchem jego troski, dumny był l jego czvnów, 
wróżących Polsce długie lata bezpieczeństwa i 
chwały.

W leszcz patryeta, potęgą pieśni WBpiera dzia
łania Batorego, jak niegdyś wspierał zamiary 
Zygmunta Augusta w sprawie unii. Król gotuje 
się na wyprawę przeciw Moskwie, napotyka za
cięty opor, dyssydenci sieją niezgodę. — Kocha
nowski na ton nowy nastraja lutnię swoją.

W tym czasie Jan  Zamoyski zaślubić miał 
Krystynę Radziwiłłównę. Poeta korzysta z okoli
czności, pisze na weselne gody O d p r a w ę  po 
s ł ó w g r a  ek  i ch.  utwór dramatyczny na wzór 
Aischillesa i Sofoklesa. Nie wielką przywiązywał 
on wagę do tej pracy. Posyła]ąc rękopism kan
clerzowi, ostrzega, że wart tylko służyć na pa
stwę molom.

Inny msał być sąd potomności. Krytyka wpra

wdzie zarzuca tu brak węzła dramatycznego, ależ 
pamiętajmy, że poeta łamar sam pierwsze lody. 
Żadna dotąd europejska literatura nie mogła po
chlubić się dramatem, w khsycznem znaczeniu 
teg.y słowa. Odgrywano tylko Mysterya i pasto
rałki po kościołach, lub swawolne krotocnwile 
pu targowiskach mieiekieh.

Pobta przejęty na wskróś uczuciem patryoty- 
cznem , nie poprzestaje na prostem udramatyzo- 
waniu walk Trojan z Helenami. Przez usta kn- 
tenora, przemawia do własnego narodu w chó
rze przeplatającym akcyę rzuca dostojnikom zba
wienną prawdę w oczy.
Wy, którzy pospolitą rzeczą władacie,
A ludzką sprawiedliwość w ręku trzymacie,
Wy, mówię, którym ludzi paść poruczono,
I zwierzehchnią muc nad stadem bożem zwie- 

. . (rzono,
Miejcie 10 przed oczyma żawżdy swojemi,
Żeście miejsce zajęli Boże na ziemi.
Wam przeto nad mniejszymi zwierzchność jest

(dana,
Ale i sami macie nad sobą Pana.
Nie bierze ten 1 in darów, ani Bię pyta,
Jest-li kto ihłop czyli się grafem poczyta,
W siermiędze-li go w idzi, w zlotych-li głowach. 
Jeśli najmniej zawinił, być ma w okowach.

Rumieniec wstydu oblał zapewne niejedno obli
cze dostojników rzeczypospolitej pod zarzutami 
Ulyssesa:
O! nierządne królestwo i zgimenia b lisk ie.
Gdzie prawa mało ważą 1

. .  Patrzcie, jaki orszak 
Darmozjadów za n im i, którzy ustawicznem 
Próżnowaniem a zbytkiem, jako wieptze tyją.
Z tego stad a , mniemacie, że się który p rzyda, 
Do posługi ojczyzny? Jako tam we zbroi 
Wytrwać któremu czasem i w jedwabiu ciężko. 
Jako straż, będzie trzymał? a on i w południe 
Przysypiać się nauczył!...

Ale w tycb czasach promienistych zorzą epoki 
Zygmuntowskiej zruzuinieliż dostojnicy, zrozumiał- 
że sam poeta pędzony bezwiednie duchem wie
szczym , całą doniosłość słów trojańskiej Kas- 
sandry ?

u  ł u i c i e straże . . .  noc idzie . . . noc podejrzana! 
Wielki ogień ma pow stać, tak wielki ogłoń,
Że wszystko, jako w biały dzień widać będzie. 
Okrótn6go lwa szczenię za tobą bieży,
Które cię pazurami przejmie ostremi 
I krwią twoją swe głodne gardło nasyci.
SyDy wszystkie pobiją, dziewki w Diewolę 
Zabiorą: drugie kwoli trupom umarłym 
Na ich grobach bić będą. .  . M atko! ty dziatek 
Płakać nie będziesz, ale wyć będziesz!

Aby zrozumieć te słowa, trzeba było brnąć 
jak my przez morze krwi, przez płomienie i dy
my dwuwiekuwyeh pożarów, trzeba było urodzić 
się jak my, na zgorzeliskach naszego Iliunn!

O d p r a w a  p o s ł ó w  g r e c k i c h  nie poszia 
na pastwę molom. Jan  Zamoyski ocenił wartość 
dramatu. Staraniem jego. odegrano go podczas 
godów weselnych w Jazdnwie pod W arszawą, 
ogłoszono drukiem, jako zbawienną przestrogę 
dla narodu.

Słowo inalazm oddźwięk w pc skich sercach. 
Batory złamał opór: przysposabia skrzętnie wy
prawę przeciw Moskwie; wracając z R jsi, za
trzymując się pod Bełzk>em, w ’atuku, osadzie 
łowieckiej Zamoyskiego. — Tam Jan z Czarno
lasu wita króla łacińskim poematem: przez usta 
leśnej Dryady Woła z miłością:

Znam cię o królu polski widząc twoje sprawy. 
Serce niemylnle tuszy, że cię i  Bolesławy 
Równo Polska kłaść będzie.

W  drugim poemacie Orfeuszu Sarmackim, dzwo
ni pobudkę bojową, budzi naród do czynu

Rodacy! zkąd ten pokój w sercach waszych żywię? 
Wierzcie mi... dziś u;e pora zasypiać leniwie!

Król Stefan wdzięczny poecie, ofiaruje mu ka
sztelanię połuniecką. Sam kanclerz poapiesza do 
Czarnolasu, wręcza królewski dypLm. Ale poeta 
z całem dla króla uszanowanym odmawia przy
jęcia wysokiego zaszczytu. „Nie wpuszczę do do
mu, rzecze, dumnego kasztalana. strwoniłby wszy- 
sko, coby Kochanowski zapraeuwał. “

Później przyjął honorowy urząd wojskiego zie
mi sandomierskie,, opiekun*, wdów i sierót, od
powiedniejszy jego usposobieniu.

W ciszy wi jsaiej, wśród skrzętnych prac rol
niczych, w codziennem zetknięciu z ludem wie
śniaczym, otoczony liczną rodziną, Doeta przy
szedł do tego głębokiego spokoju, do tej zgody 
wewnętrznej, które stanuw;ą najpiękniejszą cechę 
jego pieśni. Długie szybowanie po wyżynach, 
promienistym śladem króla proroka, dato mu 
przedsmak nieskończoności, dostępny tylko wy
branym. Z drugiej strony rzewna piosenka, za- 
słyszan i wielokrotnie z uBt prządek lub żniwia
rzy, tak głęboka przy prostocie swojej, otworzyła 
mu świat rodzimych dźwięków i przeważyła dziel- 
nio wpływy od Horacego i sielanek Wirgiliusz ., 
którerrr nokarmii się do syta w Klasycznym Rzy
mie. Jeśli Kochanowski nie oddał żywcem tych 
ludowych dźwięków , jak je oddali piewcy 
kiej Plejady, Mickiowicz i Bohdan, a za, nihfi .'P 
i Lenartowicz, nie możemy dziwić się temu. 
Prąd czasu porwał umysły w inną stronę, inne 
szlaki torował geniuszom. Na m,  przesyconym 
szczątkami zbutwiałego klasycyzmu, jaki parował 
w Polsce za Stanisława Augusta i przed roman
tycznym przełomem, niepodobna auze eoinąe Bię 
myślą do tej epoki klasycznego odrodzenia, kie
dy Mytby greckie, nie sponiewiera^, jeszcze 
nadużyciem, pojawiły Bię w pełnym blasku ide
alnej piękności , kiedj Łupido, miotający strzały 
na oślep, nie buaz.ł jjut dziś sceptycznego uśmie

chu,  lecz poruszał serca i wyobraźnie Nie dzi
wmy się poecie, jeśli pojąc pierś żywą wodą 
z krynic czarnoleskich, nie przepomniał smaku 
zdrojowisk Hipokreny, w których z młodu czer
pał natchnienie. Dziwić się raczej wypada, że do 
klasycznej liry nawiązał z miłością swojską stru
nę , że pod wpływem obcych czarów, pierś jego 
samudzielnem uderzała tętnem.

Oprócz nie wielu p ieśn i, odnoszących się do 
współczesnych mu zdarcef , nie m amy pewnych 
wskazówek, kiedy które pieśń była wyśpiewaną. 
Łatwo to jednak odgadnąć. Im w.ęce., w nich 
prostoty, inf mniej mytholugiczuyet wspomnień, 
tem lepiej czuć w nich dobroczynny wpływ 
Czarnolasu.

Zapomniał p o e ta  o Pegazie, kiedy żal. się, że 
piosenka, jak źióbek nie g ła sk an y  ucieka rączym 
pędem na pola i me da pochwycić się arkanem.

Nie myślał o Anakreonie, gay w kole miłych 
druhów, priy dzbanie pisanym, śpiewa wesołą 
zwrotkę:

Miło szaleć, kiedy czas po tem u, 
Przywileje powieśmy na kołku,
A ty  wedle pana siądź pachołku, 
lam  myśl dobra nigdy nie postoi,
Gdzie z regeBtru patrzym, co przystoi,
Ja wam powiaun, że się tem świat słodzi, 
Gdy koleją statek i żart chodzi.

Nie marzył poeta o słonecznych wyżynach 
pauzylipu, kiedy kreślił ten obraz:

P a trz , jako śnieg na wzgórzact się b ie li, 
Wichry z północy wstają,
Jeziora się ścinają,

Żórawie czując zimę precz lecieli,
Nuże drew do komun..

(P. «. n.)
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zamku królewskiego, a „dostojny1' pasterz „ra
czył1' złożyć aa jej głowie swoje błogosławieii 
siwo.

Nabożeństwo, na które Łeoncyjsz przybył 
całym prawosławnym klerem, odbyło się z jak 
największą pom pą, poczem regentka zaprosi 
wszystkich zebranych do zamkowej sali rycerskie 
ozdobionej herbami i portreum i dawnych -o 
dzów polskich i emblematami wojsk polskich

Co za straszna ironia!...
Pomiędzy zgromadzonymi zaledwie kilku było 

Polaków, reszta bowiem zaproszonych mniej za 
leżnych nie przybyła.

Segentka usiadła na pierwszem miejscu do 
uczty, po prawej mając otca Łeoncyusza a po le
wej Apuchtina i pierwsza wniosła toast w ato 
wach: P i j  u za  z d o r o w i e  w y s o k o p r e o -  
ś w i a s z c z e n n a w o  w ł a d y k i  n a s z e w o  ar- 
c h i p a s t y r a  L e o n t j a .

Po słowach tych ozwał się głos djaków zwykle 
zawodzący dyszkantem — niskim basbm — urra 
zdało się, że to ryk zwierząt instynktownie prze
czuwających, że toast podobny w tej sali, to blu 
źnierstwo, profanacja świątyni...

W całej tej komedyi w charakterze marszałka 
jej królewskiej mości towarzyszył z niezwykli, 
pompą p. Burkowej rzeczywisty szambelan dworu 
Pęcherzewski.

Nakoniec donoszę wam, że autorem memcryału 
w sprawie reorganizacyi szkół żydowskich, umie
szczonego w waszem piśmie, jest referent przy 
gubernatorze warszawsaim do spraw wyznania 
żydowskiego, Ludwik F e i g e n b l a t t ,  izraelita 
obecnie redaktor Warszawskich gubemskich wie- 
domosti.

Hurko powrócił dzisiaj w nadzwyczaj złym 
humorze. Co do dymisyi jeszcze nie ma nic sta 
nowczego, jednakże to pewna, że jeżeli tutaj na
dal pozostanie, sprawy cywilne zupełnie będi, 
wyłączone z pod jego władzy.

L w ó w , 6 czerwca.
z z  Tutejszy organ rządowy zamieścił dzisia 

następujący komunikat:
„Sprawa niezwołaniaodroczonej sesyi Sejmu ga

licyjskiego jest od dni kilku przedmiotem żywe 
dyskusyi w dziennikach krajowych. Nie zabiera
liśmy w tej kwestyi głosu, dopóki jeden z dzien
ników, a mianowicie Beforma krakowska, w nu 
merze 128 z dnia wczorajszego, roztrząsając 
artykule WBtępnym możliwe przyczyny niezwo 
łania sesyi sejmowej, nie podniosła domysłu, czy 
też i c. k. rząd nie miał swoich powodów, dla 
których Sejmu nie zwołał. Wobec tych przypu 
szczeń, m u s i m y  s t a n o w c z o  o ś w i a d c z y ć ,  
że  r z ą d  b y ł  n a j z u p e ł n i e j  g o t ó w  S e j m  
o d r o c z o n y  z w o ł a ć  w p i e r w s z y c h  dniach 
d r u g i e j  p o ł o w y  b. m.  a n a w e t  p o c z y -  
n i ł j u ż b y ł  w t y m  c e l u  o d p o w i e d n i e  
z a r z ą d z e n i a ;  j e ś l i  z a ś  p o m i m o  t e g o  
do  z w o ł a n i a  S e j m u  n i e  p r z y s z ł o ,  t o 
s t a ł o  s i ę  t o  n a  p o d s t a w i e  ż y c z e ń ,  p o 
c h o d z ą c y c h  z k ó ł  k o m p e t e n t n y c h  
k r a j u " .

Jest to oględny komentarz urzędowy, potwier
dzający w całości waszą uwagę uczynioną onegda, 
w wstępnym artykule, że popsuła się harmonia 
m.ędzy gmachem pod kawkami a gmachem, po
łożonym naprzeciw ogrodu miejskiego. Istotnie 
osobisty antagonizm między naczelnikami kraju, 
przestał już być tajemnicą a obronie znalazł swój 
wyraz wybitny w niezwołoniu Sejmu odroczone
go. Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że rząc 
nie m,ał zgoła mc przeciw tema, ażeby Sejm 
odroczony zebrał się celem dokończenia sesyi 
w połowie b. m., nie miał nic przeciwko temu 
obecny namiestnik, który, jak powszechnie wia
domo, w r. z. dołożył starań, ażeby pierwsza se
syi sejmowa została odroczoną, a nie zamkniętą 
Tymczasem sfery autonomiczne, sfery, które na 
zarzut nieproduktywności sesyj sejmowych zasła
niały się zawsze uwagą, że Sejm nic dodatnie
go stworzyć nie może dla braku czasu, te sfery 
n a  p r z e k ó r  namiestnikowi — nie waham się 
użyć tego twierdzenia — zadecydowały, że zwo
łanie Sejmu dla dokończenia odroczonej seByi, 
jest zbytecznz. Wiedeński wasz korespondent od
słonił j i i  po części zasłonę zakulisowej akcyi, 
której rezultatem jeBt niezwołanie Sejmu i dlate
go dotychczas nie uważałem za rzecz stosom 
zakomunikować wam szczegółów tej pozakuliaowej 
akcyi, szczegółów nader ciekawych, a zacz e rp nię- 
t ych  u ź r ó d ł a  n a j l e p i e j  w t e j  s p r a w i e  
p o i n f o r m o w a n e g o :  W ostatnich dniach ma
ja  otrzymał JE . dr. Smolka list JE . hr. Taaffe- 
go, donoszący, że rząd gotów zwołać odroczony 
Sejm — w połowie czerwca — ale przed sta
nowczym krokiem zapytuje hr. Taffe JE. Smolkę 
o opinię, oświadcza zarazem, że  d e c y z y a  
j e g o ,  T a a f f e g o  b ę d z i e  n a j z u p e ł n i e j  
z g o d n ą  z o p i n i ą  — w y p o w i e d z i a n ą  
p r z e z  JE.  dr S m o l k ę .  Na ten list odpowie
dział JE. prezes Izby deputowanych, że zdaniom 
jego, S e j m u  n i e  n a l e ż y  z w o ł y w a ć  w po
ł o w i e  c z e r w c a  d l a  d o k o ń c z e n i a  o d r o 
c z o n e j  s e s y .  a l b o w i e m  n i e  ma  p r z y 
g o t o w a n e g o  do  o b r a d  m a t e r y a ł u ,  Ko- 
misye bowiem nie pracowały podczas przerwy, 
materyał zaś wypracowany przez KomLye w r. 
z podczaB sesyi sejmowej, jest tak szczupły, że 
n 3 zapełni nawet kilku posiedzeń. Dalej doniósł 
JE . dr. Smolka hr. Taafiemu. że dla załatwienia 
kilku spraw mniejszej wagi szkoda wydawać 
20.000 złr. — tyle bowiem miała kosztować 
dwutygodniowa sesya sejmowa — a w końcu u- 
czynił JE . dr. Smolka uwagę, że jest nawet 
wątpliwość, czy zbierze się Sejm w komplecie, 
albowiem wielu posłów na samą pogłoskę, iż 
Sejm zbierze się w połowie czerwca, wniosło do 
Wydziału prośby o ewentualne udzielenie urlopu 
Otrzymawszy taką odpowiedź od JE . Smolki, nie 
pozostawało hr. Taaffemu nic innego, jak zmie
nić swoje postanowienie pierwotne i zaniechać 
zwołania Sejmu. Taki jest rzeczywisty i praw
dziwy przebieg akcyi pozakuliaowej; doczekali
śmy si« więc chwili, w której nie rząd krajowy, 
ale władza autonom.cza Bprzeciwia jsię zwołaniu 
Sejmu i to z powodów co najmniej błahych.

Na wczorajszem posiedzeniu rady miejskiej za
kończono wielce za,mującą dskusyę ogólną w 
sprawie organizacyi wyższej szkoły ’ żeńskiej we 
Lwowie. Bozprawa była bardzo ożywiona. Powta
rzać jej nie będę — zaznaczę tylko, że z wiel- 
ziem powodzeniem zbijał argumenta przeciwni
ków sprawozdawca sekcji p. Solecki i bez wąt

pienia tylkc jego wymowie i sile argumentacyi 
zawdzięczać należy, że cała sprawa nie została 
wczoraj stanowczo pogrzebany. Uchwalono bo
wiem 29 głosami na 46 głosujących, przystąpić 
do rozprawy szczegółowej nad statutem organiza
cyjnym wyższej szkoły żeńskiej. Ale w obec dy 
skusyi, jakiej byliśmy świadkami, zaaje się nie 
ulegać wątpliwości, że szkoła wyższa żeńska, po 
mimo dwukrotnej uchwały, powziętej w marcu 
r. b. przez obecną radę miejską, — uchwały 
konstatującej z naciskiem, że taka szkoła jest nie
zbędnie potrzebną i że ma wejść w życie z d. 
1 września r. b. — nie ujrzy światła dziennego. 
Wczoraj bowiem, pomimo zapadłej uchwały — 
dla braku kompletu, nie można już było przystą
pić do rozprawy szczegółowej nad statutem or
ganizacyjnym ; obecnie znaczna część radnych 
wyjeżdża na świeże powietrze, trudno więc bę
dzie o komplet; przeciwnicy szkoły wyzyskują 
ten czas do jednania sobie nowych zwolenni 
ków i gdyby nawet statut oiganizacyjny w B z e d ł 
na porządek dzienny, znajdzie się niezawodnie 
przy szczegółowej rozprawie sposób uśmiercenia 
całej Bprawy. A wszystko to dla tak błahych po
wodów osobistych — jeżeli istotnie te powody 
odgrywają tutaj główną rolę.

Onegdaj odbyła się rewizya w mieszkaniu aka
demika Bazylego Diohomireckiego, poszlakowane- 
go o agitacje moskalofilskie. Akademik ten był 
już wplątany w proces 0. Hrabarowej i przesie 
dział się kilka tygodni w więzieniu śledczem.

P r z e m y ś l ,  6 czerwca.
( N .) W krótkości pospieszam wam streścić 

szczegóły z zebrania wyborców większej własno
ści obwodu przemyskiego, przed którymi zdawał 
sprawozdanie z swych czynności z lat pięciu p. 
Zygmunt K o z ł o w s k i ,  poseł do Bady państwa. 
Zebranie było nadspodziewanie liczne. Przewo
dniczył ks. biskup S t u p n i c k i .

Pan K o z ł o w s k i  przedewszysekiem tłum a
czył się, dla czego dotąd nie zwołał ani razu 
swoich wyborców, gdyż jak twierdził, pragnął 
stanąć przed niemi z jakiemiś dodatniemi poży
ty wnemi rezultatami dla kraju , których się osta
tecznie doczekać już nie może. Zresztą nikt so 
bie takiego zebrania nie życzył. — Następnie 
skreślił organizacyę Koła poiskiego w Wiedjąiu— 

zcharaktoryzował inne kluby prawicy, tudzież 
związek ich między Subą. — W przedstawieniu 
tern, w którem nic nowego nie odsłonił — wi
dać było tylko ciężki mechanizm parlamentarny, 
który niestety może nie jedno tfómaczy, jeżeli 
nie uniewinnia — i z tego widać również, jak 
Koło nasze bezprogramową prowadzi w ogólności 
politykę. . .  raczej politykę ąuand tneme popiera
nia rządu i nierobienia mu żadnych trudności.— 
Lecz na wyżynach politycznych nie zatrzymał 
się ani chwili pan K o z ł o w s k i ,  zdania Bwego 
w tym przedmiocie nie wypowiedział i przeszedł 
zaraz na pole Bwych prac w Izbie, Kole i komi
sjach — popierając wywody z czynności swoich 
dokumentami z posiedzeń Izby i Koła. — I trze 
ba przyznać, iż szereg tych prac był pokaźny, 
chociaż w większej części nie przyniósł żadnych 
owocowi... Była więc mowa o kolei transwersal
nej — o decentralizacyi kolei — i o kolei pół
nocnej i t. d. W rezultacie dowiedzieliśmy się 
tylko tego, co już wiemy od dawna — iż rząd 
:ładnych życzeń kraju nie uwzględnił. — Jednę 
tylko usłyszeliśmy nowość, t. j. zdanie, iż przy
czyną niepowodzeń w sprawie decentralizacyi — 
)yło przerzucenie jej przez kraj na pole polity
czne 1 — Przedstawiał również p. Kozłowski u 
Siłowanie swoje ku przeprowadzeniu regulacyi 
rzek w Galicji — ku przeprowadzeniu ugody iu- 
demnizacyjnej i t  d. — Całe przemówienie zre
sztą było bardzo wyczerpujące, może zbyt dro
biazgowe — w drobiazgach wszystko się gubiło, 
wyższego poglądu nie było żadnego.
^N astępnie zabrał głos hr. Władysław Ko z i e -  
) r o d ź  ki  — który utrzymywał, iż powudy nie- 

wołania sejmiku relacyjnego wcale go nie prze 
tonały. Twierdził, iż pewne zniechęcenie — nie

smak i brak wspólności między delegacyą a kra
jem, pochodzi właśnie ztąd — iż kraj nic o de- 
egacyi i od delegacyi me wie.

System ciągłego milczenia delegacyi — jest 
szkodliwy dla kraju i dla niej — i Bprowadza tę 
-patyę i zniechęcenie, które są dziś powszochne. 
Kraj z dzienników o czynnościach delegacyi do 
wiedzieć się prawdy nie m oże, a posłowie nie 
>rzemawiając do wyborców. przyczyniają się je 
izeze do tego — Wskazywał na podstawy życia 
konstytucyjnego, które takiego porozumienia mię

dzy posłem a wyborcami niezbędnie wymagają. 
Jest to poirzebnem dla posła i dla wyborców — 
a jeszcze więcej potrzebnem dla p Kozłowskiego, 
itóry nie mieszka w kraju — nie jest posłem na 
Sejm i rzadko oddycha powietrzem krajowem — 

nie widzi co dnia z bliska naszych bied, trosk 
potrzeb. Następnie przedłożył hr. Kuziebrodzki 

cały szereg interpelacji w sprawach kolejowych, 
oparty na uchwałach Sejmu — co do zarządów 

języka polskiego — twierdząc, iż uchwały Sej
mu powinny obowiązywać Koło — i że pan Ko
złowski, jako specjalny pracownik na tem polu — 
>rzedewszystkiem działać był powinien.

Co do przerzucenia kwestyi decentralizacyi na 
>ole polityczne przez kraj — to nie wie, biedy 

się to stało, gdyż z ust najpoważniejszych w kra
ju JE . Alfreda Potockiego padło słowo w odpo
wiedzi deputacyi miasta Lwowa, iż „to k w e

ty  a e h l e b a -  i kto wie, czy w Wiedniu to 
słowo nie najwięcej zaszkodziło — Co do spra
wy indemnizacjjnej — to kraj wcale tak gwał
townie zakończenia jej nie pragnie — i nie boi 
się rezultatu, Ugoda, jaką uchwalił Sejm — by- 
*a ofiarą — a słuszność i sprawiedliwość, jak 
to tyle razy dowiedzione było, nie jest po stro
nie rządu.

P. K o z ł o w s k i  na te interpelacje obszernie 
odpowiedział, powołując się na poprzednie prze
mówienie swoje, powtarzając raz jeszcze, iż usi
łowania jego jak i Koła, nie otrzymały skutku, 

wątpliwość, szczególniej co do języka polskiego, 
czy k.edy kol wiek pożądany skutek otrzymają.

Następnie zabrał głos ks. Adam S a p i e h a ,  
jodnosząc prace, zasługi i: zdolności p. K o z ł o w 

s k i e g o ,  przedstawił również trudności, jakie 
ma Koło w Wiedniu wobec tylu sprzecznych prą
dów. Jo do kolei transwersalnej, powiada książę, 
to najlepiej: Schwatnm daru/ber, bo to „sprawa 
smutna'*, w s t r ę t n a ,  która niestety wyśrubowa
ną została, niepotrzebnie i niezręcznie, przez wielu

do znaczenia politycznego... Schwem daritber, 
powtarzał kilkakrotnie przy oklaskach zebranych. 
Następnie przedstawił sprawę nowelli szkolnej, 
którą poruszył był p. K o z ł o w s k i  i hr.  Ko-  
z i e b r o d z k i ,  twierdząc, iż cała zasługa je j prze
prowadzenia należy się Kołu polskiemu a szcze- 
góln.ej p. C z e r k a w B k i e m u  i hr. Wojciecho
wi D z i e d u s z y c k i e m u, iż Koło po raz pierw
szy w tej sprawie szło na przeciwko sprawy 
wzięło inieyatywę... I  na tym precedensie twier
dził, ii  Koło mogłoby, idąc tą drogą, niejedno 
zrobić.

Lecz kończę pobieżne to sprawozdanie, gdyż 
poczta odchodzi; na zakończenie wspomnę, iż Da 
wniosek hr. Stefana Z a m o y s k i e g o ,  zgroma
dzenie wyborców uchwaliło wotum zaufania dla 
p. K o z ł o w s k i e g o .

Czwarty zjazd lekarzy i przyrodników 
polskich w Poznaniu.

IV.
Z prac sekcyjnycn wymieniamy jeszcze nastę

pujące. W sekcyi chirurgicznej wykładał prof. 
O b a l i  f ioki ,  J a n o r c k y  z Pragi, dr. S z r a m  
z Kranowa, dr. W e h r ze Lwowa i dr. B y d y- 
g i e r  z Chełmna. W sckcyi nigieny, medycyny 
sądowej i psychiatryi prócz odczytu dra J  e n d 1 a 

o stosunkach h/gienicznych górniczych klas lu
dności w Galicyi", rozwinęła się ciekawa dysku- 
sya z powodu wykładu dra K ł o d z i a n o w s k i e -  
go, b. lekarza nadwornego eikedywa Egiptu i de
legata Austro-Węgier do międzynarodowej komi- 
syi sanitarnej „O cholerze w Egipcie". Prelegent 
wspomina o odkryciach Polaka dra N i e d ź w i e d ź -  
k i e g o  w krwi i moczu cholerycznych grzybka 
będącego jadem cholery, tego samego, co go pó
źniej odnalazł Koch. Dr. Kłodz. obiecał zająć się 
pracą nieżyjącego już rodaka dr. N. w celu re
windykowania temuż sławy pierwszeństwa odkry
cia ustrojowego jadu cholery. W sekcyi oftalmo- 
Lgicznej pod przewodnictwem prof. Szokalskiego, 
wykładał prof. B y d e 1, dr. K ę p i ń s k i i dr. 
C z a r  d a  z Pragi. Sekcya chorób wewnętrznych 
obradowała pod przewodnictwem prof M a i i n e -  
r a z Pragi. Wykładał cam dr. G 1 u z i ń s k i i dr, 
J a w o r s k i  z Krakowa, dr. B e i c b m a n n i dr. 
C h ł a p o w s k i  z KisBingen. W sekcyi matema
tyczno-fizycznej wykładał dr. Józef P u z y n a ,  
N a t a n s o n ,  K o n i c i p .  Z i e m b i ń s k i  z Kra' 
kowa „O a p a r a t a c h  s ł u ż ą c y c h  do s y g n a  
l i z o w a n i a  i g a s z e n i a  p o ż a r u . "  Nowe 
przyrządy p. Ziembińskiego działają spiesznie 
niezawodnie; odznaczone też zostały na wystawie 
elektrycznej w Wiedniu.

Bardzo ożywioną była sekcya przyrodniczo roi 
nicza. Doc. dr. D u n i n - W ą s o w i c z  obznajmi< 
słuchaczy z c h mi e l e m rosztyńskim, ito ry  w Ga- 
l.cyi nazywają złotym chmielem i polecił tenże 
do uprawj, wykazując, że chociaż jest nieco gor- 
Bzym od czeskiego, jednakże jest lepszym od upra 
wianego w Wiolkopolsco. Dr. K r u s z y ń s k i  wy
głosił odczyt n6  z n a c z ę  n i u  b y d ł a  k r a j o 
we g o " .  Prelegent zauważył, że w naszym kraju 
za mało zwraca się uwagi na bydło właściwe da
nej okolicy, które jakkolwiek nieraz liche, ma tę 
własność, że się zactóaowało do miejscowych wa
runków gospodarskich, i że gospodarza nasi, zwła
szcza w okolicach, gdzie uprawa roli i producya 
>aszy nie stoją wysoko, powinni przedewszyst- 
tiem ulepszać miejscowe bydło przez krzyżowanie 

umiejętne z poprawuem bydłem. Tu wszczęła się 
dość żywa i pouczająca dyskusya, w której naj
pierw zabrał głos p. J. Jarochowski, wymieniając 
bydło hołmogorskie, że jest utrzymywane w czy 
stej krwi, na co prelegent odpowiedział, że bydło 
to jest stepowe rosyjskie, krzyżowaie z rasą ni
zinną. Dalej przytoczył p. Jarochowski przykład 
krzyżowania z dubrym skutkiem bydła rasy ho
lenderskiej i shorthornami, dodając, że z tego 
krzyżowania ma zdatnosć opasową. F. hr. Żół
towski twierdzi, Ze bydło każdej rasy można akli- 
maiyzować z korzyścią, chociaż nastąpi! pewne 
przetworzenie, ale musi być starannie i silnie 
żywione. Że jednak obecnie musimy zwracać uwa
gę na wszechstronność korzyści bydła tj. na mle 
czncść, siłę pociągową i zdatność do wypasu, : 
te zalety ma bydło oldenburskie, dlatego je pole
cić można Najmniej przydatnem dla nas jest 
bydło szwyckie, gdyż dostaje grubej skóry i gru
bych kości, skutkiem czego chociaż paszone, nie 
chętnie na rzeź bywa nabywane. Po zamknięciu 
dyBkusyi odczytał dr. P a u l i  obszerną i nader 
wyczerpującą pracę p. t. „Chemiczno-fizyologczny 
proces żywienia zwierząt", tudzież na innem po 
siedzeniu referat „o użyciu sztucznycŁ nawozów."

Dnia 4 czerwca po południu nastąpiło w tea
trze d r u g i e  p o s i e d z e n i e  o g ó l n e ,  poże
gnalne, przy liczniejszym niż dnia pierwszego u- 
dziale publiczności i pań, które zwycięsko niemal 
opanowały wszystkie loże.

Przewodniczący Wydziału gospodarczego dr. B 
Wieherkiewicz, zaga ł posiedzenie, proponując na 
prezesa prof. dra Majera, na wiceprezesów prof. 
dra Szokalskiego, dra Chodounsky’ego, prof. Steffa- 
ia, prof. Blumenstocka, prof. Obalińskiego. prof 
Bostsfińskiego, dra Wiśniewskiego, dra Jawor- 
skieg), a ta  sekretarzy pp. Benni z Warszawy 
i Czardę z Pragi. Zebranie potwierdza wybór 
przez aklamacyę, poczem prezes, wiceprezesowie 
i sekretarze zabierają miejsce za stołem prezy- 
dyalnym.

Prezes Ma j e r ,  jak zwykle, wypowiada swą 
wdzięczność za okazane mu zautanie i mniema 
że doświadczenie, nabyte przez długoletnie życic 

pobłażliwość ze strony tycb, którzy go na za
szczytny urząd prezesa powołali, starczą przy do
brych chęciach do przewodniczenia tak poważne
mu ciału.

Badosuą a nawet rozrzewniającą była scena 
wręczenia przez Czechów adresu od rodaków ju
bilatowi Szokalskiemu, w dowód czci dla jego 
znakomitej nauki i zai ług wielkich. Myśli i uczu
cia Czechów wyraził jubilatowi dr. C b o d o u n -  
s k y. Po jeg#  mowie odczytano liczne telegramy 
czeskie i polskie z czcią dla jubilata. Wzruszonym 
głosem dziękował prof. S z o k a 1 s k i zB wszyst
kie to objawy i wynurzył przekonanie, że zawią
zanie stosunków naukowych z pobratymczym na
rodem czeskim błogie przyniosą owoce. Oklaski 
nie miały końca.

Na wniosek dra S z o k a l s k i e g o  przesłano 
Wydziałowi gospodarczemu Zjazdu wszystkie kwe- 
stye, dotyczące porządku wewnętrznego, z dodat-

genci streszczenia wykładów jakie chcą mieć na 
zebraniach ogólnych i sekcyjnych, przedkładali 
W y działowi dość wcześnie, aby mogły być udzie 
lone uczestnikom przed dniem posiedzenia.

Wśród poważnej ciszy wysłuchano następnie 
wyzładów profesora S z o k a l s k i e g o ,  a po nim 
dr. B a k o w s k i e g o  z Inowrocławia.

Szanowny jubilat w wykładzie „o w p ł y w i e  
t f c Oi j i  j e s t e s t w  o r g a n i c z n y c h  n a  
g ó l n y  r o z w ó j  b i o l o g i i  s p ó ł e c z n e j "  
wskrzesił w pamięci wielką na polu naukowem 
postać Wielkopolanina Jędrzeja Ś n i a d e c k i e  
go, który przed 120 laty ujrzał światło dzienne 
chemika i lekarza, twórcy teoryi jestestw organ: 
cznych. Dr. Szok podał treściwy życiorys Jana 
Jędrzeja Śniadeckich, scharakteryzował prace te
go ostatniego za młodu w Pawii i Edymburgu 
następnie w akademii wileńskiej, a wymieniwszy 
liczne zasady, wypowiedziane po raz picrwBz;r 
przez Jędrzeja Śniadeckiego, które najznakomits 
uczeni europejscy podnieśli, zakończył wykłac 
następującem: słowy: „Nikt mi nie pokaże, aby 
przed 1804 rokiem, ktokolwiek wybudował poję 
cie o życiu oparte na wymianie materyi a zwła 
szcza, żeby na niej oparł najszlachetniejsze or
ganiczne czynności. Były wprawdzie elementa do 
złożenia takowych pojęć, jakby cegiełki przygo
towane przez skizętną poprzedników pracę, ale 
z tego matoiyału pierwozy Śniadecki dopiero zło 
żył budowę, która nie tylko, że dc obecnych 
przetrwała czasów, ale co więce,. stara się pod
waliną naszej nauki. Wszystkie pojęcia Dasze 
obecnie biologiczne, opierają się na systematy 
cznej wymianie materyi. Jeżeli zatem nauka win 
na swe początkowanie w tym względzie obszerne 
mu umysłowi naszego badacza, to niezaprzecze- 
nie niesłychanie ważną oddał jej uoługę. We zła 
ona prawie niepostrzeżenie w świat naukowy, 
rozkrzewiła się i rozrosła, a nikt nie pytał się 
wcale o jej pochodzenie. Otóż do nat właśnie 
należy o nasze upomnieć się prawo i zyskać ogól
ne dla Śniadeckiego uznanie." Dłuższy wykład 
profesora Szokalskiego, wywołał huczne przecią
głe oklaski, poczem Będziwy br. August C i e s z 
k o w s k i  podniósł w piębnei mowie zasługi pre 
legenta. W odpowiedzi dr. SzokalBki uczynił wnio- 
8' ik, aby Wydział gospodara.y 2 jazdu, podjął ini
cjatywę wystawienia pomnika Śniadeckiemu w 
kościele katedralnym w Gnieźnie.

Następnie odczytał dr. B a k o w s k i zapow ie- 
dzianą rzecz p, t. „ T a j e m n i c a  ż y c i a " .  Su 
miennie opracowany i podniosły wykład ten przy
jęto rzęsistemi oklaskami

Poczem przewodniczący odczytał telegram pre
zydenta miasta Lwowa, zapraszający lekarzów 
przyrodników na przyszłe posiedzenie do Uwowa 
a zgromadzenie oklaskami przyjęło tę wiado 
mość.

Wyczerpywał się porządek dzienny a więc 
przewodniczący Wydziału gospodarczego wstąpił 
na mównicę' by wypowiedzieć ostatnie pożegna
nia słowo. Wymownym był tłomaczem uczuć 
Wielkopolski p. Bolesław Wicherkiewicz i prze
mówił jak następuje:

„Wybija godzina, w której z urzędu wypada 
mi spełnić obowiązek zamknięcia Zjazdu. Po
zwólcie przezacni panowie a drodzy koledzy, że 
przy tej sposobność kilka zwrócę jeszcze poże
gnalnych do W as słów.

Spełniliśmy szczęśliwie, szczęśliwiej, aniżeli o- 
czekiwauia nasze sięgały, dzieło, które dawno 
było naszem marzeniem, a którego doniosłość 
każdy z was pojmuje.

Ponieważ przeważnie nauka nas zgromadziła 
w prastarym grodzie piastowskim, to też narzuca 
się każdemu z panów z okoliczności zakończenia 
się Zjazdu najniezawedniej pytanie, jaki jest też 
Wjnik naszego turnieju umysłowego.

Już dzisiaj sprawazic g- byłoby atoli niemo 
żliwem. Taka była rozmaitość rozbieranych i roz
trząsanych prac naukowych, a życie naukowe 
wrzało tak przy spieszone® tętnem, że ważności 
tej naszej pracy należycie ocenić niepodobna.

Gdy pociąg pędzony parą szybko przesuwa się 
przez pola i łany, coraz >o nowe podróżnikowi 
nasuwają się widoki, krajobrazy, wrażeń powstaje 
moc. Nie od razu jednakże pojmujemy całośći 
przedmiotów, które się otu  n-winęły. Składamy 
je  później, w myśli odświeżając, co nam oko po
dało ulotnie, a gdy tę pracę późną podejmuje
my, skutek wrażeń zmysłowych Btaje się silniej
szym i trwalszym.

Podobnież i z tem, cośmy tu w tych kilku 
dniach słyszeli i widzieli. W dom a dopiero upo
rządkujemy myślą ten chaos, sit venia verbo, 
wrażeń a zarazem i dobytku naukowego i wten
czas dopiero obejmiemy i zrozumiemy całą donio
słość naszych wspólnych prac

To, co w tym krótkim czasie w rozlicznych 
sekcyach wypow.edziano uważajmy za rodzaj po
siewu, który, da Bóg doczekać, żyzny kiedyś 
wyda owoc na pożytek ludzkości, a zwłaszcza na 
chwałę i pożytek naszego kraju, a wykaże zara
zem, że w imię myśli narodowej, obraliśmy do- 
)rą drogę, umiemy po niej kroczyć, ufni, że ona 
uas doprowadź, do pożądanego celu.

Obyśmy zaznaczyć mogli pożądany a upragnio
ny postęp, gdy nam po raz piąty w tym celu

S z o k a l s k i ,  żeście mimo poważnego wieku pod
jęli dla nas uciążliwe trudy podróży i uświetnili 
obecnością waszą Zjazd nasz.

Trudno mi zamknąć ten Zjaza, n.e zwróciw
szy i do wsb, najmilsi bracia Czesi, słowa szcze
gółowego pożegnania. Ze szczerym żalem puszcza
my waB z pośród Biebie, bo też na każdym kro
ku, czy to przy poważnej naukowej rozprawie, 
czy to przy wesołej pogawędce i toastach pozna
liśmy waszą życzliwość i ze wszech miar sympa
tyczne nam usposobienie* Chętnie wierzymy, że 
czas niekorzystny i stosunki zawodowe nie po
zwoliły wam liczniej przybyć do nas w gościnę, 
ale poznaliśmy zarazem, że jesidście godnymi 
przedstawicielom' uczuć i myśli waszych ziomków. 
Tak jak na Zjeździe w Krakowie, tak i u nas zdo
byliście sobie serce nasze w zupełności.

Wróciwszy do domu, powiedzcie waszym ziom
kom, że szczerą jest przyjaźń, którą wam daje- 
my, pragnąc, byście odtąd łącznie na każdem 
z nami występowali polu.

Żegnam waB raz jeszcze wszystkich przezacni 
goście z życzeniem, byście w domu wszystko za
stali po myśli i z prośbą, byście zachowali w mi
łej pamięci Poznan i Wielkpolau.

Sznzęść wam Boże".
Grzmiące oklaski wtórowały temu przemó- 

v ituiu.
Żegnani odpowiadali przez usta pi^zesa i wy

mownych Czechów. Prezes IM a j e r w dłuższej 
przemowie wyliczył węzły naukowe łączące m. 
Poznań z Krakowem i uniwersytetem krakow
skim, gdzie Poznańczycy bywali uczniami i mi
strzami , następnie w serdecznych słowach d z ię 
kował Poznaniowi i Wielkopolsce. P rof B o s t a- 
f i ń s k . dziękował wydziałowi gospodarczemu, 
któremu za niezmordowaną pracę, powodzenie 
Zjazdn i gościnność szczera należy się wdzię
czność, poczem prezes ogłosił Zjaza za zamknięty. 
Zabrzmiały okrzyki: Do w i d z e n i a !  Na  z dar !

Około godziny 6 odbył się wspólny obiad w ho
telu francuskim, o którym p.sze Kuryer Pozn. 
Miejsca honorowe zajęli sędziwi prezesi. Pierw
szy toast wzniósł p. sędzia Jarochowski na cześć 
dr Majera, i przebiegłszy pokrótce pracowity i 
chlubny jegi żywot, głosił jego zasługi około ję
zyka ojczystego, około założenia Akademii umie
jętności Z natężoną uwagą przysłuchiwali się ze
brani pięknym wywodom mówcy i wśród hu
cznych oklasków wznieśli toast na cześć prezesa 
Akademii umiejętności, który, odpowiadając, za
znaczył, że uczynił tylko to , co mu obowiązek 
nakazywał. Może Opatrzność była na niego ła- 

ffszą, bo w pracach jego zawsze mu oaoli- 
czności sprzyjały. Praca i wytrwałość powinny 
być głównemi przewodnikami w życiu naszem— 
od wykonywania obowiązku żaden Polak usunąć 
się nie powinien. Liczne mowy i toasty przepla
tały uroczystą tę biesiadę — bardzo gorąco przy- 
ęto mowy Czechów pp. Chodonskiego i Janov- 

skiogo Sędziwy nasz autor dzieła „Ojcze nasz", 
August Cieszkowski, wzniósł w przydłuższej mo
wie toast „kochajmy się".

Po biesiadzie tej udali się goście do teatru, 
gdzie przedstawiono najnowszą komedyę Zaleskie
go „Górą nasi". Od dołu aż do góry sala była 
zapełniona. W loży prosceniowej po prawej ręce 
zasiadł na miejscu honorowem. Jubilat prof Szo
kalski, po lewej prezes dr. Majer. Pobratymcy 
nasi zasiedli w loży Potockiego. Ustępy o obo
wiązkach, ciążących na nas, przyjmowano rzęsi- 
stemi oklaskami.

W czwartek około 200 uczestników udało się 
na pielgrzymkę do Lechowego G niezna, a ztąd 
dalej na Kujawy do Piastowej Kruszwicy dla od
dania czci miejscowościom opromienionym legen
dami mglistego poranku przeszłości narodowej.

S p r a w y  m i e j s k i e .

we Lwowie, dokąd miłe a tak Berdeezne odebra, 
iśmy zaproszenie, zejść się przyjdzie.

Trwajmy kochani koledzy w pracy, a każdy  
was niechaj krzewi w pośród Bwego otoczen>a 

tego ducha pracy i wytrwałości, lak nam po
trzebnej.

Maluczko jeszcze, a opuścicie panowie ten gród, 
który w swym smutnym żywocie na dni kilka 
z waszej to łaski ocknął się, ożywił uprzytomnił 
sobie lepsze czasy naszej przeszłości a zarazem 
nabrał otuchy i nadziei na przyszłość.

Wam zawdzięczamy pokrzepienie ducha. To 
też opuszczając nas, pozostawicie w sercach na
szych szczerą tęsknotę za sobą, złagodzoną chy 
ba tylko miłem wspomnieniem i nadzieją, że 
znając ważność naszych Zjazdów, na przyszły raz 
iczniej się jeszcze zbierzemy, by sobie bratnią 

uściskać przy tem dłoń.
Wyrażając wam, kochani panów.e, wdzięczność 

szczerą podziękę za to , żeście skromnym na
szym domem nie gardzili, żeście nas pokrzepili 
na duchu, a wzbogacili wiadomości nasze, prze
mawiam nietylko w imieniu wydziału gospodar
czego, ale sądzę, że jestem tłumaczem uczuć ca- 
ej Wielkopolski, która długc jeszcze, gdy was 

tu już nie będzie, żyć pragnie wspomnieniem 
tych tak miłych sercu naszemu chwil.

D zięk i stoktuiue i wam, czcigodny panie gre
kiem prezesa M a j e r a ,  aby na przyszłość prele Izesie M a j e r z e  i przezacny profesorze jubilacie

K r a k ó w ,  5 czerwca.
(Dokończenie).

Wezwany przes. prezydenta radca Magistratu 
p. Z a w i f o w s k i  odczytuje przypomnienie z u- 
rzędu względem dalszych czynności wyborczych 
do Bady mie.skiej krakowskiej. Na posiedzeniu 
Bady miejsmej dnia 8 kwietnia r. b. odczytane 
zoBtały nazwiska tych radców miejskich, którzy 
z dniem 15 sierpnia r. b ustępują z tego urzę
du. Listę tę odesłała Baaa ćlo sekcyi III. dla 
sprawdzeni... Sekcya sprawdziwszy ją, uznała, ie 
jest zgodną z aktami i statutem. Listy wy boi có w 
zostały wystawione na widok publiczny dnia 13 
maja. Do zgłaszania reklamacyj wyznaczony zo- 
Btał w myśl § 37 statutu gm. 14-dniowy termin, 
t. j. do 27 maja b. r.

W ciągu tego czasu wniesiono 92 reklamacyj, 
które zostały przez sekcyę III. rozpoznane, a u- 
chwały sekcyi ogłoszono w myśl all. 2, §. 37 
przybiciem ich w Magistracie, a to w miejscu 
dla obwieszczeń urzędowych przeznaczonem. Li
sty zaś sprostowano stosown e do zapadłych uchwał. 
Według §. 38 statutu rozpisuje wybory prezydent 
miasta przynajmniej na 8 dni przed ich rozpo
częciem, a według ostatniego ustępu §. 40 wy
bory winny się odbywać pod kierunkiem komisyj 
ustanowionych; nadto Bada miejska według §. 41 
układa za każdym razem bliższe przepisy o po
stępowaniu przy wyborach.

Prezydj um wnosi, aby świetna Bada zatwier
dziła dotychczasowy proceder przy wylenieli, 
mianowicie:

1) Wybory mają się oabywać w ten sposób, 
aby w jednym dniu tylko jedno koło wyborczo 
radców miejskich wybielało.

2) Aby wybory odbywały się naprzód w oby
dwóch oddziałach Koła III., potem w obydwóch
oddziałach koła II, na ostatku w kole I.

3) Aby koła wyborcze na dwa oddziały podzie
lone, w jednym dniu w oddzielnych miejs ach 
wybierały.

4) Aby dla ununienia ścisku przy głosowaniu 
i pospiechu przy obliczaniu głosów, wyborcy ko
ła I. mogli w dwóch miejscach głosować, miano
wicie wyborcy od lit. A. do Ł. w jednym, a wy
borcy od M. do Z. w drugiem miejscu.

5) Aby wybory odbywały się w godzinach od
9 do lszej w południe ; od 3ciej do 5tej po po
łudnia.

6) Aby komisje wyborcze o godzinie 5 przy
stąpiły do obliczenia głosów, a. o ile-by tej czyn
ności do godziny 7 tegoż dnia wykonać nie mo
gły, takowej zaraz nazajutrz w godzinach do wy
borów przeznaczonych dokończyły, protokół spi-

i rezultat ogłosiły
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7) Aby komisye wyborcze w każdym oddziale 
składały bię z trzech przez Radę m. delegowa
nych radców miejskich, dwóch wyborców przez 
delegowanych radców przybranych i jednego urzę
dnika Magistratu, przez prezydenta wyznaczo
nego.

Do icomisyj pomien.onych proponuje prezydent 
następujących radców

Dla koła TO oddziału pierwszego: pp. Bara
nowski, Friedlein, Szwarc; odJziału drugiego: 
Gnęciński, Goldgart, dr. Retinger.

Dla koła II  oddziału pierwszego: pp. Jaku
bowski Maciej, Muczkowsk, i mendelson; oddzia
łu drugiego: Grosse, Gwiazdomorski, Spira.

Dla koła I., od litery A do Ł.: pp. Bobrzyń- 
ski, Domański, Warszauei; od liter; M. do Z 
pp. Epstein, ks. Midowicz, Stokmar.

W koń^u prezydent oznajmia, że wybory w obu 
oddziałach koła III. odbędą się 25 czerwca t. j. 
w środę; w obu oddziałach koła II. 27 czerwca 
t. j. w piątek; w kole I. zaś w poniedziałek d. 
30 czerwca.

R m. M e n d e l s b u r g  zawiadamia, iż właśnie 
w czasie wyborów zmuszony jest wyjechać na 
parę dni, prosi zatem o uwolnienie z delegacyi.

B. W a r s z a u e r  zwraca uwagę, iż w;delego
wany jest do pierwszej części pierwszego koła, 
obejmującej wyborców od lit. A. do Ł., gdzie 
cam nie należy, prosi więc o przeniesienie go 
do części drugiej.

B. m. dr. M a c i e j  J a k u b o w s k i .  Jakkol- 
wieir nigdy się nie uchy lam od obowiązków, tym 
razem prosić muszę o uwolnienie mnie oa dele- 
gacyj, gdyż w godzinach porannych mam chorych 
w snpitaiu i wykłady w klinice, których żadną 
miarą opuścić nie mogę.

B. B i r n b a u m  zwraca uwagę, iż drugi od
dział III. koła liczy około tysiąca wyborców, są
dzi więc, że należałoby oddział ten podzielić na 
dwie części, „co utrudniłoby agitatorom ich spra
wę."

B F a u s t .  J a k u b o w s k i  żąda, aby nie od 
trzeciej lecz od arugiej godziny pu południu roz
poczynać przyjmowanie głosów. Zdaniem mow^y, 
człoLkowie komisyj nugą jeść obiad w bat.

B e k s 1 e r  popiera żądanie p. R i r n b t. u- 
m a  a r. F r i e d l e i n  żądania p. F  J a k u b o w 
s k i e g o ,  twierdząc, iż „gotów jest siedsieć w sali 
cały dz.oń, nie dlatego, iżby miał wiele czasu, 
lecz dlatego, iż przy wyborach w Krakowie pa- 
nu jt zupełna obojętność."

K. B e t i n g e r  żąda wydelegowania go do in
nego koła.

B. Z o l l  przypomina, jak już czynił na po
przednich posiedzeniach, ażeby nie podglądano 
kart wyborców i przedwcześnie nie ogłaszano 
wyniku glosowania.

P r e z y d e n t  oznajmia, że w myśl tego życze
nia przygotowano dwie duże skrzynie jak na listy, 
do których będą wyborcy rzucali kartki, więc ży
czeniu p. Zolla w całej pełni stanie się zadość.

Przemawiają jeszcze r. mag. Z a w i ł o w s k i ,  
pp. Weksler, Birnbaum, Domański, poczem wnio
sek p. F . J a k u b o w s k i e g o  o przyjmowanie 
giosów od godziny 2 po południu zostaje przyję
ty, co do innych zaś Bada upoważnia prezydenta 
do poczynienia co uzna za stosowna.

P r e z y d e n t  wzywa p. J a k u b o w s k i e g o ,  
do przedstawienia pierwszej z porządku dzien
nego sprawy z a k u p n a  g e m m  i k a m e i  p. 
S c h m i d t - C i ą ż y u s k i e g o  d l a  M u z e u m  
N a r o d o w e g o .  Dr J a k u b o w s k i  oświaucza 
jednak, że nie przyniósł akt, ponieważ sprawa 
ta nie była na porządku dziennym.

P r e z y d e n t  zwraca uwagą, że na pierwszem 
miejscu drukowanego porządku sprawa jest objętą 
rubryką „spraw niezałatwiouych na poprzednich 
posiedzeniach % że zatem nie było to dla reierenta 
niespodzianką.

B. m. S z y m k i e w i c z  imieniem sekcyi V. 
stawia wnioski o przyjęcie do gminy za opłatą 
ustanowionej taksy: Olgi z Zalutyńskich Porow
skiej, Teodora Nieczui-Ziemięckiego, Władysława 
Więckowskiego, Antoniego Gołębiowskiego, Karola 
Potulickiego, Jana Micnalk. i Dawida Rotkircza.

B. m. Zo l l ,  podnosząc prace kustosza Muzeum 
Narodowego p. Teodon N i e c z u i - Z i e m i ę -  
c ki  e g  o, wnosi o uwolnienie go ud wymaganej 
taksy. Boda przychyla się do tego wmoskn, jak 
również zatwierdza przyjęcie dc gn my inny oh 
osób. ;

B. mag S z y m k i e w i c z  obszernie motywuje 
wniosek o ponowne wniesienie dc Sejim  petycyi 
o przyznanie gminie m. Krakowa z funduszu kra
jowego zwrotu wydatków na stały kwaterunek 
wojska za czas od 1 lipca 1879 r. do Końca 
18o3 r.

W przedmiocie tym zabiera głos r. F. J a k u 
b o w s k i  w obszernem przemówieniu, dowodząc, 
iż nie należy się ograniczać tylko na Sejmie, lecz 
trzeba udać się i do uamiestniciwo, aby uzyskać 
zabezpieczenie s.ę od bezwzględnego postępowa
nia wojskowości i stawia umotywowany wniosbk: 
Poleca .się sekcyi I. a względnie Magistratowi, 
aby przedłożyła petycyę do Namiestnictwa i do 
Wydziału krajowego, wykazującą konieczność u- 
chwalenia ustawy o dudatku kwaterunkowym dla 
m iast, mających większe garnizony wojskowe. 
Wniosoo. ten, jak również wniosek sekcyi zostaje 
uchwalony.

Dyr. budownictwa N i e d z i a ł k o w s k i  stawia 
wnioski: 1) Zezwala się na usunięcie stopni w Su
kiennicach od strony uiicy Brackiej, oraz na na
rożniku od strony wieży ratuszuwej. 2) Zezwala 
się na zmianą linii regulacyjnej dla ulicy Dietla 
etc. 3) Zatwierdza się linię regulacyjną dla pra
wej części ulicy Gertrudy etc. 4) Zatwierdza się 
plan i kosztorys na wybudowanie chodnika przy 
ulicy Podzamcze. Po (dyskusji, w której brali 
udział r. m. Bochenek, Fedorowicz, Friedlein i 
beaya, wnioski zostają uchwalone.

B. m. W a r s z a u e r  imieniem sekcyi stawia 
wniosek o udzielenie p. Ludwikowi Malinowskie
mu, kanceliście magistratu, zaliczki w kwocie 200 
złr. Uchwalono.

W i c e p r e z y d e n t  M u c z k o w s k i  przedsta
wia bprawą zniesienia posady gajowego. Po dys- 
kusyi również uchwalono.

B. m. F . J a k u b o w s k i  imieniem sekcyi mo
tywuje i stawia wnioski: 1) Nad prośbą Leona 
Kurkiewicza o wypłacenie mu reszty za roboty 
około szkół św, Scholastyki i na Kaźmierzu, tudzież 
o zwolnienie go od zrzeczenia się pretensji z te 
go tytułu do gminy, przechodzi się do porządku 
dziennego. 2) Nad podaniem p. Józela Baranow
skiego 'l dniu 23 lipca 1888 r. o wypłacenie mu 
202 złr. jako dopłaty za dostawę konserwy por

firowej, Bada m przechodzi do porządku dzien
nego. Gmina m. obowiążauą jest dostawcom 
konserwy porhrowej oa dnia I stycznia 1879 r. 
do końca grudnia 1884 r. płacić za metr kon
serwy porfirowej tylko 4 złr. 45 et. w. a. Poleca 
się Magistratowi, aby nadwyżkę nad powyższą 
cenę, o ilebj ta dostawcom w tym czarne była 
wypłaconą, przy najbliższej wypłacie strącił.

Po dyskuByi, w klóidj kilku radców zabierało 
głos, wnioski zostają przyjęte

B. m. H o r o w i t z  stawia wniosę!: Nad prośbą 
Jana Schncidra o oddanie mu i przyłączenie do 
jego realności L 4, az. III. kawałka gruntu za 
dopłatą kwoty 272 złr. I I  ct., przechod-i się Jo 
porządku dziennego. Na uchwaleniu ugo wniosku 
Bada wyczerpała cały porządek dzienny. Koniec 
posiedzenia o godz.nie 8, min. 20.

Przegląd pułityczny.
K r u k ó w ,  7 czerwca,

Z telegramu peteisburskiego dziennika Nowo- 
sti dowiadujemy się, że trzeci wydział sądu okrę
gowego warszawskiego, wakutek skargi, dwóch 
współpracowników urzędowego warszawskiego 
Dniewniha, s k a z a ł  r e d a k t o r a  S z c z e b a l  
s b i e g o  n a  z a p ł a c e n i e  p r z e s z ł o  t y s i ą 
c a  r u b l i  h o n o r a r y ó w .  I  ktony przypuszczał, 
że wysilający się na najwstrętniejsze kalumnie i 
obelgi rzucane Polakom urzędowy organ warsz&n - 
ski za tak godziwą służbę współpracownikom 
swoim nie płaci? Czyżby tak licho stały fundu
sze na cele zrusyfikowania Polakow, czy też pan 
Szczobalskij za wiele dla siebie potrzebuje ? Może 
jakie „Sławiańskie bractwo dobroczynhości, przyj
dzie z pomocą.

Z Warszawy donoszą ponownie, iż wcale nie
prawdopodobną nie ,est wiadomość o zamierzo
nym z j e ź d z i e  A l e k s a n d r a  III z c e s a 
r z e m  W i l h e l m e m  w czasie carskiej podróży 
do Warszawy. Cesarz Wilhelm przybędzie osobi
ście podziękować za udwiedziny carowej w Ber
linie, a zarazem omówione będą różne doniosłe 
sprawy polityczne. Warszawskie koła urzędowe 
z wiadomością tą liczą eię w sposób pow-żny.

W ubeenych czasach p r z y j a z n e g o  p o ż y 
c i a  d w o r u  b e r l i ń s k i e g o  z p e t e r s b u r -  
g k im, nie skąpią też sobie wojska r o s y j s k i e  
i n i e m i e c k i e  d o w o d ó w  b r a t e r s t w a .  — 
I tak: w tych dniach oficerowie 10 pułku jeba- 
terynosławskiego tosyjskich dragonów, stojącego 
załogą w pogranicznem miasteczku Grajewie, po 
raz drugi zaprosili do siebie w gościuę oficerów 
pruskiego pułku dragonów z miasteczka Łyku 
(Wielk. Ks. Pozn.) oraz paru tamtejszych urzę
dników pruskich i j rzyjęii ich bardzo uroezyście. 
Gem rał-gubernator Hurko wysł&t na powitanie 
miłych gości genbrał-majora Btrukowa, który przy 
uczcie wystąpił z toastem na cześć „potężnego 
cesarza Wilnelma, którego Bosyanie l ic  mniej 
kochają i wielbią, jak Prusacy". Na te słowa po
dniósł się z miejsca pruski major Witt ke i o- 
świadczył' „Wnoszę toast na cześć wielkiego 
władoy wszech Bosyi, przyjaciela i krew jego 
naszego monarcy i u&szegu kiaju. Wysoko pod
noszę kiehen i wołam: M ech żyje cesarz Ale
ksander III."

Obecni powstali i z odkrytemi głowami wy- 
słucnali rosyjskiego i niemieckiego hymnu naro
dowego.

Rozczulenie zaczęło się wzmagać, a generał 
Stuków przemówił: Piję za zdrowie chwałą okiy- 
tej armii niemieckiej, która niejednokrotnie była 
dzielnym dla armii rosyjskiej sprzymierzeńcem i 
która służyć może za wzór waleczności, wierno
ści , poczucia obowiązku i karności Niech żyje 
arm.a niemiecka" — i w tejże chwili rozległy 
się dźwięki „Die Wacht am Rhein*. — Pętam: 
komendant 10 pułku dragonow jekaterynosław- 
skich, wypił zdrowie szeia tego pułku, marszał- 
szatuu polnego, Moltkego, o czeui go telegraficz
nie uwiadomiono. — Moltke rychło dał odpo
wiedź z oświadczeniem, iż pozostanie zawsze 
przyjacielem Bosyi i am ii rosyjskiej.

W oprawie ks k a r d y n a ł a  L e d ó c h o w -  
s ki  e g  o, donosi Germania z Bzymu co nasię- 

uje: Po odrzuceni i przez rząd pruski trzech 
andydatów kuryi na arcybiskupstwo poznańsko 

gnieźnieńskie, zaproponował tenże rząd nowego 
kandydata, którego kury a stanowczo nie odizu- 
ciła, żądając, aby Prusy naprzód oświadczyły, co 
zamierzają uczynić dla zachowania pokoju. Schło- 
zer odmówił temu żądaniu z uwagą, iż sprawa 
kardynała Ledóchowsitiego osobno powinna być 
traktowaną. Watykan od tej chwil zajmuje wy
czekujące stanowisko, mimo kilkakrotnie objawio
nej prze^ Schlozera chęci nawiązania rokowau

Mniemano, że po z n i e s i e n i u  u s t a w y  o- 
b r o c z n e j  w całości wypłacone będą k a t o l i 
c k i e m u  k l e r o w i  dodatkizatrzymaneod thwili 
wejścia w życie tej ustawy. Przypuszczenie to 
me sprawdziło się. Minister oświaty na podanie 
niektórych Ireięży odpowiedział, iż zniesienie 
wzmiankowanej* ustawy nie ma mocy wstecznej, 
a pieniądze wypłacane dopiero będą od chwili 
zniesienia ustawy.

W k o m i s y 1 r e w i z y j n e j  Izby francuskiej 
przyjęto wniosek rzą ■ iwy 14 przeciw 5 głosom, 
a na sprawozdawcę ot iino głosami D r e y f u s a  
— 7 głosów było za p. Leonem R e n a u l t .

Przy wyborach starszyzny w radzie municypal
nej Paryża — Otrzymali autonoiniśęi większość, 
40—44 głosów, oportuniści 23 a kunseiwatyści 
9 głosów. Zwycięzcy autonomiści wnieśli też za
raz następujące dwa projekta udzielanie amne- 
styi dla wszystkich politycznych przestępców, oraz 
uczczenie pamięci komuny i poległych w niej, 
przez publiczny akt rady gminnej.

Jak donosi Cri du peuple, nia rząd darować 
resztę kary słynnej anarchistce Ludwice M i c h e l  
i jej przyiacielowi politycznemu ks. r  r - p o t k i- 
n o w i, a to ze względu na zbliiające się naro
dowe święto 14 lipca.

W poniedziałek wieczór urządzono w Paryżu 
uroczystość na cześć G a r i b a l d i e g o  — pod 
przewodnictwem deputowanego L o c k r o ya Mię
dzy obeemnń widziano włoskiego konsula N e
g r  o, radców miasta de Menoraal i  Songeon, d<- 
putuwanego Gambun i wielu innych włoskich 
i francuskich demokratów. Trybunę przystrojou) 
sztandaranr tych dwóch narodów; na chorągwiach

włoskich kołysały się girlandy z kwiatów. Lo- 
ckroy Łagaił i otwarł zebranie niedługą ale pię- 
aną przemową. Po mm zabrali głos Kaąueni, mó
wiąc w imieniu włoskie! demokracji tudzież je
den z Polakow. Dalej ću aduemi słowy malowali 
„pełne chwały życic Garibaldiego, rycerza ludów", 
pp. Gambon, Armand Levy i Songeoi. W koń 
cu uroczystości paryskie towarzystwo muzyczne 
zagrało hymn na cześ ,̂ bohatera dnia.

jy O w  A K E F O R M L

Nowiny, j»kie przynoszą ostatnie telegramy 
z T o n a  i n u  łatwo pozwalają sie domyślać, że 
muno wszelkich zapewnień francuskiego rządu, 
wojenna akcya wcale tam jeszcze nie jest ukoń
czona Gen. Millet donosi np. że w Tuyenąuan 
(na północnym zachodzie od Sontayu) był zmu
szony uderzyć na n.eprzyjacieia z awoma batalio
nami żołnierzy j pięciu pancernikami, poczem od
parłszy „czarne fiaBl“, obsadził miejsce przez 
nich opuszczone. Tenże sam generał w depeszy 
do rządu francuskiego mówi. że irzeta będzie je
szcze zająć pewną ilość m ocnych, ufortyfikowa
nych miejscowości. Okazuje się tedy, że ugoda 
Tsien-Tsina nie przerwała dalszych wojennych 
operacyj na nowo zdobytem przez Francuzów te 
ijtoiyum  Wszelkie korzyści tej ugody przepadną, 
jeżeli Francya nie upora się atanowczo z „czar- 
nemi fitgami", które przecinają komunikacyę. 
Wytępię tych niebezpiecznych nieprzyjaciół na
przód, a potem dopiero ekonomiczne stosunki za
wiązywać, oto jedyna dla Francyi droga.

-  —  - -

W trudnem położeniu, w jakiem się obecnie 
g a b i n e t  G l a a s t o n a  znajduje, nie pogardził- 

y nawet irlandzka pomocą. I  rzeczywiście, czy
ni co może, aby sobie chociaż tych trochę gło
sów zjednać. Kokietuje więe ze stronnictwem pa- 
tryotów irlandzkich za pomocą nowego billu, ma
jącego dzierżawcom irlandzkim ułatwić nabycie 
ziemi. W tym celu oddaje 20 milionów fnt. sztrl. 
jako kapitał pomocniczy ze skarbu państwa, z któ
rego dzieiżawcy mogą czerpać potrzebne im sumy 
na zakupno gruntów. Za zwrot wypożyczonych 
pieniędzy ręczyćby musiał cały okręg. Irlandczy
cy jednak an> chcą słyszeć o podobnym billu, 
któryby im usrzucR obowiązek wdzięczności dla 
Anglii. Na zebrantp, jakie odbyło się zeszłej so
boty w W estneaih, oświadczył znowu H e s l y  
(Anglik) w bardzo gwałtownej przemowie, że 
angielski lud nie zniesie, aby mordercom posia
daczy ziemskich użyczano pomocy. Gałą rasę po
trzeba — mówił — wytępić raczej Ł'z od żagla 
dy środkami państwa ratować.

Zielone Święta dostarczyły irlandzkim naro
dowcom sposobności do licznych politycznych 
manifestacyj, z których kilka było dość gwałto
wnych. Zapowiedziano między innemi także wiel
ki meeting w N e w r y, ale że obawiano się przy
krych zajść między oranżystami a katolikami, 
polieya go zakazała. Mimo że dla utrzymania po
rządku przysłano do miasta 500 konstablów i 2 
szwadrony ułanów, odbyły się w pobliskich wio
skach bardzo liczne- zej .-n ia a siłę zbrojną, sta
rającą się temu przeszfcnffaić, powitano gradem 
kamieni *-■-* ~ ‘_

W E g i p c i e  rozwija angielski zarząa wojsko
wy niewidzianą dotąd energię. Wskutek kilka
krotnych vj istotni h ć/asach napadów powstań
czych plemion na Suak.m i wi&dem&śei < coraz 
to szybszem posuwaniu się Mahdiego ku Chartu
mowi, postanowiono, aby zbiorowe egipsl io siły 
wojenne skierować na Suakim i Wadi-Halfa. An
gielskich żołnierzy od marynarki posłano zaś mo
rzem du Suakim. Nowiny o postępie wojsk Mah
diego i o zamysłach tego wodza, aby ostatecznie 
Chartum oblegać, podane są rząduwi w Kairo 
przez angielskiego pułkownika Kitchera, który ja
dąc dr >gą karawanową z Korosko do Abu-Hamed 
miał wiele sposobności potrzebne szczegóły o nie
przyjacielu pozbierać.

Co się zaś tyczy poselstwa admirała Hewetta do 
Abisyniii. od jakiegoś czasu wszystka w tej sprawie 
ucichło, mimo, że uksrtowane spotkanie angiel
skiego posła z królem Janem właśnie w tych 
dniacn nastąpić już musiało.

Wystawa zabytków starożytności z cza
sów Jana Kochanowskiego.

(Wiek XYf).

(Ciąg (ialsiy)
Kolekcja purtretów biskupów krakowskich roz

wieszona z dawna na krużgankach klasztoru OO. 
Franciszkanów, dostarczyła wystawie sześciu por
tretów osób współczesnych Kochanowskiemu. 
Zbiór ten cały, nadzwyczaj tieaawy dla historyi 
malarstwa krakowskiego poczyna się obrazeno bisk. 
Jana Konarskiego z roku 1525, a ciągnie prawie 
baz przerwy aż do Sołtyka. Nie będziemy się 
Uj.ierać, czyli powstał rzeczywiście wskutek ugo
dy zawartej między Franciszkanami krakowski
mi i kościołem w Asyżu, do którego jakoby zobo
wiązali się pierw,asikowi) biskupi krakowscy por
trety swe posyłać, ale to pew na. że zanim za- 
czjęto mieścić na krużgankach portrety olejne, 
malowano je już dawniej wprost na ścianie, jak 
tejro ślady niezbyt dawno odszukano:

Nigdzie tak jasno nie przedstawia się walka 
starych średniowiecznych pojęć malarstwa krakow
skiego, z prądami renesanbu jak we wcześniej
szych portretach naszej kolekcy1 Ten też cha
rakter mają na wystawie obrazy w całej postaci 
S a m u e l a  M a c i e j o w s k i e g o  f  1550, J ę 
d r z e j a  Z e b r z y d o w s k i e g o  f  1560, F i l i 
pa  P a d n i e w s k i e g  o f  1572 i F r a n c i s z k a  
K r a s i ń s k i e g o  f  1577. Malarz starał się wyjść 
po za zwykły portret, nadając układowi pewną 
monumentalność i starając się zbogaMć go archi- 
lektonicznem lanta«tyczuein otoczeniem. I  tn wła
śnie tyłku, widać wpływ odrodzenia, ale odrodze
nia więcej niemieckiego, niż włoskiego. Jeżeli 
widocznym on jest w portrecie najstarszj rn bisk. 
Maciejowskiego, ginie już w następnym Zebrzy
dowskiego i wraca do średniowiecznego iłotejru 
tła u Padniewskiego i dopiero w portiecie bisk. 
Krasińskiego malarz znowu używa motywów pier 
wotnych zdobień. Może też jeden tylko K r a s i ń -  
8 k i malowanym jest z natury, reszta posługuje 
się więcej charakterystyką twarzy biskupiej pra
wdopodobnie tylko z pamięci.

Jakież też to nieprzebrane źrudlo te portrety 
dla apraw przemysłu artystycznego, jeżeli zważy
my, że te kapy deseniowane, te haftowane kom

ie ,  te infuły i pastorały maiowane są wedłuB 
wzorów istniejących współcześnie w skarbcu ka
tedralnym, jakież to ciekawe zabytki dla studyum 
środków malarskich i przemysłowych. Oto takie 
ramy np. u portretu bisk. Z e b r z y d o w s k i e 
go przedstawiają połączenie złoconego drzewa i 
terrakoty, rzecz niezwykłą, a jednak wartą zasto
sowaniu w dzisiejszych stosunkach naszych Same 
ziesztą portrety osób tak wybitną rolę grających 
zarówno w sprawach kościoła poląkiego, jak hu
manizmu naszego, zasługują na blizsze w nich 
rozpatrzeni') się, do czegu wystawa dobrą dyje 
spobobnosc. Pozostają nam jeszcze dwa portrety 
biakupio z Franciszkańskich ZDioiów, to ,est Pio
tra M y s z k o w s k i e g o  i Jerzego R a d z i w i r a .  
Pomieszczone na wystawie między oknami nie- 
dosyć mają światła, aby je widzieć można, a je 
dnak przedev.szy8tkiem Myszkowskiemu, z któ 
rym losy Kochanowskiego tak były złączone, na
leżało się celniejsze miejsce. Powodem pomie
szczenia tak niefortunnego był zapewne wzgląd 
n» stan tych portretów zniszczonych wielce i pod- 
rzędność wykonania. Jakie powody sprowadziły, 
ze ci dwaj najbogatsi biekupi krakowscy ma,ą 
portrety podrzędne, bo i rozmiarami i układem 
różne od innych i pozbawione monumentalności, 
nie jesi zamiarem naezym rozstrzygać. To pe
wna, że w zbiorach owych już następnie oJ Bet 
narda Maciejowskiego począwszy, portrety wra
cają do całych hgur i nierzadko w pontyfikalnych 
są ubiorach Z Myszkowskim kończą się wpływy 
wczesnego renesansu na malarstwo naszych por- 
tiotow i rozpoczynają panujące już powszechnie 
typy szkół włoskich w upadku Zdaje się, że 
przybycie Dollabelii do Krakowa ten kierunek 
sprowadziło, obok posługiwania się obcymi arty
stami. Portrety biskupie będą teraz artystycznie 
doskonalsze, ale powiemy mniej ciekawe. Do 
takich jednak zaliczyć p o r t i e t u  M y s z k o w 
s k i e g o  na wystawie me można, jest o d  słabt 
kopią z oryginału, który mógł zdobić pokoje bi
skupie, a nawet podejrzywamy, że należy już 
do XVII wieku. 0 wiele lepszym jest p o r t r e t  
R a d z i w i ł ł a ,  a jednak i on nie zdaje nam się 
godnie odpowiadać kolekcji rrandszkańSKiei. do 
której nalcżj... (0. d. n.)

M r o n i k aT
K r a k ó w , 7 czerwca
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Uczestnicy zjazdu lekarzy i przyrodników w Po
znaniu powrócili wczoraj wieczorem do Kijkowa.

Namiestnik p. Zaleski przybył dzisiaj rano do 
Krakowa z Wiednia. N: dworcu oczekiwał go de
legat namiestnictwa Lr. Badeni, dyrektor policyi 
radca dwora Eagliscn, prezydent miasta dr. Weigel, 
oraz radca dworu Hayling. Namiestnik, który stanął 
w mieszkania p. delegata, odjeżdża dzisiaj wieczorem 
do Lwowa.

P. Jacek Malczewski pracuje obecnie nad por- 
tietsm zn&DAgo humorysty p. Artura Barthelsa.

Przedstawienie na rzec* p. Feliksiewic«a ;ak 
dotąd zapowiada się bardzo dobrze i przypuszczać 
można, il uwieńczone będzie jak najlepszym rezul
tatem Kierownictwo nad chórem męskim przyjął 
ofiarnie znany muzyk i kompozytor p. Jan Gall, 
który nieszczędzi trądów, aby amaeorewic godnie 
wywiązali się z zadania.

W ogrodzie strzeleckim jutro koncert orkiestry 
13 pułkn pod kierunkiem kapelmistrza p. flócka ■ 
Program następujący: Marsz, Uwertura uroczysta 
(Flotow), Doctrinen Walce (Strauss) Symfonia (Mo
zart). Mazurka (Titl), Potpourri z op „Lolangrin* 
(Waguer), Uwertura z op. „Turandut" (Laohueiy 
Lsguuen Walc (Strauss), Am Meer pieśń (Schubert), 
Jarmark w miasteczku (Schreiner), Uwerturi z te
matów Mozarta (Suppe), Mazur.

Rozpijaniu małoletnich. Wczoraj przy aresztowano 
na PoJgórzu 9-letn'ego ' studenta za tipiolś się do 
tego stopnia, ze zaledwie mógł stać na nogach. 
Podobno „urządzili" gu tak starsi koleżkowie, któ
rzy jednak zdołali ujść przed aresztuwaniem.

Zapiski policyjne. Aresztowano: Piwowara Fran
ciszka i Mikołaja Olknznika za omujiwo. Muchę Jó
zefa, Jarzynę Wojciecha, Józefa Stachurę, AJamskąj 
Maryę i Lirów § Ernestynę za kradzież. ' ouóL e( 
pijaństwo. Michała Smędzika za przekroczenie no- 
ramośoi publicznej.

Lwów, 6 oaerwoa. Jak donosiłem Wam wosuraj 
drogą telegrafiozną, w niedzielę odbędzie się u nas 
na górze zamkowej wielki festyn na rzecz pomnika Ka
zimierza Wielkiego w Lrakowie. W programie próo* 
loteiyi faDtowej, wyposażonej w najpiękniejszej fanty, 
znajdują eię różne niespodzianki a więc rozdahą bę
dzie wszystkim uczestnikom zabawy odpowiednio 
ułożona szarada z premią za najienszr rozwiązanie— 
dalej ukaże się zbiorowa publikaoya, p. t. „Jedno
dniówka", wreszcie na«tąpi obraz z żywych o. b 
przedstawiający „Nadanie Statutu Wiślickiego przez 
Kazimierza WieMnego" — według szk,cn Matejki, 
układu p. Tadeusza Błotnickiego. O zmierzohi cała 
góra zamkowa zapłonie różuobarwnemi lampionami. 
Koncerta muzvk Wojskowych odbywać się będą od 
początku aż do końca zabawy. Oby jej tylko nie 
zeonciała wejść w drogę — pogoda.

Jak powiadają zjeżdża wkrótce do Łwowt pro- 
wincyonalna trupa p. Woźniakowskiego i da azereg 
przedstawień w ogrodzie strzeleckim. Do tropy te| 
uależą podobno b. artyści tutejszej sceny państwo 
Linko wscy.

W poniedziałek w teatrze lwowskim wystąpi po
raź pierwszy p. Siemaszko, który świeżo zaangażo
wany został ze sceny waszej. .Wystąpi on w „Sąs a- 
daob“ Bałuckiego. We trodę zaś ukaże się poraź 
pierwszy fraszka pp. Abrahamowicza i L. Kwieciń
skiego p l. „Adwokat bez klientów".

to&l*82awa, 6 czerwoa. Pogrzeb Stanisława Gru
dzińskiego rbył piękną o»naką serdecznej pamięci, 
j iką po eobie zmarły poeta pozostawił. Gafy świat 
literacki i artystyczny brał udział w tym emutnym 
obchoazie. Pierwszy wieniec niosła redakeya Tygo
dnika powszechnego, drugi niosły „wdzięczne u- 
czennioe", trzeci wieniec był „od przyjaciół", czwar
ty „od pusy*, piąty od redakcyi Kuryera codzien
nego, si/sty od redakcyi Kuryera wartsawskiego 
Nad grobem krótko lecz serdecznie a chwilami 
wzniośle, z zapałem i siłą iłowa, przemówił naany 
kaznodzieja warszawski ks. Chełmicki. Trumnę od 
rogatek nieśli młodzi koledzy zmarłego po piórze, 
a starsi z Odyńcem na caele otaczał* ją wieńcem. 
Z dziennikarzy, którym przodował Kenig, nikogo pra
wie nie brakowało — różnice pojęć i zeead zni
knęły wobeo trnmny. Zbolałą żonę prawie na bar
kach odniesiono do powozu. Nadeszły do niej tele-

g-amj kpndolenoyjne od „kół" literackich. „Kolo" kra
kowskie repiezenlowane było przez swego sekreta
rza, umyślnie na pogrzeb przybyłego.

Ostatnią powieść Grudzińskiego „Żona artysty" 
drukować będą Kłosy Jeden z nakładców war
szawskich ma zamiar wydać ogóiny zbiór nowelli 
zmarłego.

Spraw a oswiaiy ludowej w jasielskiem. To
warzystwo oświaty lnaowej w Jaśle rozesłało w piew- 
szjich dniaot maja b. r. odezwę do wszystkich oby
wateli, duchowieństwa i wybitniejszych osobistości 
w powiacie z prośbą, o przystąpieni e do Tp.wa, zy- 
stwa. Jak donosi miejscowe pismo, odezwa ta nie 
wielk' odniosła skutek, gdyż zaledwie kilkanaście 
oeot raczyło przystąpić do Towarzystwa, ogół zaś 
obywatelstw, nie choe brać udziału w tej najżywo
tniejszej sprawie. „Mamy pod ięką — powiada 
wspomniane pismo — unikat w swoim rodzaju, a 
mianowicie jedną zwróooną odezwę, na której aare 
sani wypisał: „Odetłąni bo niepotrzeba". Ciekawi 
jesteśmy, c z e g o t e ż  mu  p o t r z e b a ? " .

Knnuirs Wydział Kra,owy jako zarrądca funda- 
cy: ś. p. Wincentego Łodzią Ponibskiego dis czela
dników rzemieśhjiozych, rozpięał w myśl postano
wieniu statutów fundaoyi konkurs do losowania czte
rech premidw. Według ostatniej woli fundatora, od
setki kapitału fundacyjnego mają być podzielone na 
cztery nierówne premia i przypaść, w gotówce tym 
czeladnikom rzemieślniczym, którzy ję wyciągną z 
kolei pruj loacwaniu, a które odbędzie się duia 19 
lipna. Wygrane Lęd. następujące kwoty: I  premium 
828 z łr ., II prem.um 69 ' złr. , JH nremintn 552 
złr., JY premium 414 złr Według statutów fnnda 
cyi przypnsŁuzeni będą do ciągnienia losów tylko ci 
czeladnicy, którzy a) w Galicy! lab Wielkiem księ
stwie krakowskiem są urodzępj i tamże przynależni; 
b) wyznają religię katolicką, rzymskiego, greckiego, 
lub ormiańskiego obrządku, c) wyuczyli się według 
istniejących pizepisów rzemieślniczy en jakiego rze
miosła i mają uzdolnienie i prawną kwal.fikacyę do 
sabiodzieineg') wykonywania tegoż, z powodu jednak 
udóstws nie eą w stanie wykonywać rzemiosła swe
go samoistnie; d) wykażą moralne zachowanie się 
świadectwem wydauem przez właśoiwy urząd para
fialny, a zatwierdzenem we Lwowie i w Krakowie 
przez dyrekcyę policyi, w innych zaś m.ejscowościacli 
prkez właściwego starostę powiatowego. Czeladnicy, 
ktbrzy chcą wziąć udział w lo. owanin, mają naj
później ozteruaśei( dni przed losowaniem tj. włącz 
nie do duia 5 lipną godziny drugiej po południa 
wnieść odnośne prpśby do Wydziąju krajowego we 
Lwowie z dołączeniem 1) metryk chrztu, 2) świa- 
dtutwa nkończonej nauki rzemiosła i uzdolnienia 
do samodzielnego wykonywania tegoż, co winno być 
stwierdzone przez przełożonego odnośnej korporacyi 
(cechu) i majstra, u którego pracują, 3) świade- 
ętwa UDóetwa i świadectwa moralności stwierdzo
nych w sposób powyżej ad d) określony Prośby, 
które nadejdą do protokołu My działo krajowego po 
terminie wyżej oznaczonym- nie będą, uwzględnione. 

Na zjeżdztr poznańskim nie brakło mimom.
Nieznany autor kryjący się pod pseudonymem 
„dr. A. Pol, członek wielu uczonych i nieuczonycb 
towarzystw", wydał „Pieśni chemiczne". Jest tan. 
hymn poświęcony „wodorodowi"; poważna strofa 
sławi natrium bicarbonicum', w dziadkiem metrum 
piczentuje się „ozon, ozon nad ozonami". Po kon
templacyjny en etrotaeh, dedykowanych „amoniakowi" 
i po językołomuej nomenklaturze chemicznej, upo 
ctyzowaaej w jiątój pieśni, idą wesołe „kujawiaki 
chemiozie-, w których autor występuje i nową for 
mułą chemiczną na kluski kujawskie {globuli cuja- 
rlenses), podając ją pod uwagę uczonych... Dochód 
r wydawnictwa oddany będzie czytelniom Indowym.

Planeta Venus co wieczór podziwiana przy przy 
zachodzie słońca, i któręj blask z taką żywością

rzebąja pomrokf wieczorną, nąjdnje się teraz w ma- 
ximum uatętouia światła i daje eię widzieć w biały 
dzień gołem okiem na zachodzie Europy. Zdarzyło 
się to stino przed laty, kiedy zwyoięzki Bonaparte 
powracał z kompani: w‘łoakiej M ów szas to młody 
generał mocno był zdziwiony, widząc, że lud pa
ryski zamiaar nim się zachwycać, p zyglądał się 
niebu, na Lfórem wśród dnia błyszczała gwiazda; 
nie bardzo to m i pochlebiało — lecz od tego czasu 
ozęeto zwykł mówić o i we j  g w i a ź d z i e ,  która 
niespodzianie miała zgasnąć.

CkwrwisC W graypowieftciabh ludu Temu czer
wiec się nie leni, kto do 'j>racy się nie leni. — 
Czerwiec atały, grudzień doskonały. — Gdy święty 
Medard (8 ozerwoa) szarga, na dni czterdzieści po 
godę starga. — Kiedy Medard eię rozwodni, uęćzie 
d ssozn uze.' tygodni — Na święty Antoni (13go) 
pierwsza się logódka zapłuhi. — Kto w świętego 
Antoniego sieje tatarkę, sto miarek zbierze za miar
kę. — Nie tęgi to gospodarz oo w świętego Wita 
(T5go) zagląda z sierpem do żyta — Na święty 
Wit, słowiczek oyt. — Gdy pogoda od Wita do Je
na, to dla zboża wygrane. -* Pan Jezns pyta świę
tego Wita: Gzy nie wieoie święty Wicu., ile ziurntk 
terat w życie? Nie słyszę — odpowiada, Panie, aż 
wiele ptasząt śpiewać przestanie; kiedy się ono 
troszkę uciszy, to też i Wicio wtenczas usłyszy — 
Na świętego Gerwaeegc (19gc) jest w ogrodzie coś 
pięknego. —■ Na święty Protazy (19go) me tykaj 
pokrzywy, bo cię poparzy. — Jak przyjdzie święty 
Jan (24) przyniesie jagód dzban. —  Nie chodź do 
wody, aż święty Jar nie óohrzol jej wprzódy. — 
Gdy w święty Jar ddszcze pluszczą órzechy się nie 
wyłnsscaą. — Pnąc' świętym Janem o deszcz pro
sić tłieba, a po nim tan bad oieAe z nieba. — 
Kiedy się święty Janek rozoznli, to w Nawiedziny 
dopieńc się utnłT. — inńH fflhŁ Janie, nie będzusz 
chodzić w kożuszku barania, pójdą twe włoski pan- 
nom na poóori szkf — Na święty Jan, każdy sobie 
pan. — Nie udawaj biedo pana, nie zawsze świę
tego Janą- — Kiedy Piotr z Pawłem (29) zapłaczą, 
pnez tydzień słońca ludzie uie zahaczą. — Kiedy 
pogoda r  święty Piotr i Paweł, będzie piękny chic
ha kattńl.

i f  Jwon.czu, Truskawcu i Żegiestowie zostały
otwarte i  d. 4 b. m. na czas kąpielowy stacye te- 
legftfń k graniczoną służbą dzienną, dla powszech
nego użytku.

Roczne bilety kolejowe Jak wiadomo, kolej 
oz rniowiecka -sprowadziła u siebie roczne abona
mentowe bilety. Pragnący nabyć taki bilet, powinien 
wystosować podanie do zarąida kolei z dołączeniem 
swej fotoerafii. która z biletem rocznym nierozer
walną tworzy całość. Z tego powodu Frerndenouiti 
opowiada, że pewien mieszkaniec galicyjskiego mia
steczka Bobrek przysłał io zarzą du kolei podanie o 
Lilet wra z należytośoią, d » którąj dołączył trzy 
guldeny, prosząc, aby zaraąd — kazał gó odfotogra- 
fować w Wiedniu, gdyż #  Bobku fotografa nie ma. 
Opowieść ta jest niezawodnie konceptem, w każdym 
razi* jest on zręouy i dosadnie charakteryzuje spra-
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wę atradnien p ny uibywan'D 77spommanyeh bi
letów.

NOWOŚĆ. Dzienniki niemieckie notują nowy objaw 
fantazyi kobiecej . - g w i z d a n i e .  W wielu towarzy 
ai w a b, młodsze i starsze panie i podlotki wjgwiz 
dują różne aryetki i tańce z całą zaciętością i npo 
rem nowego „ s z y k u "  Czyżby wszystkie Niemki 
miały tak szerokie usta, aby je sobie za radą pe- 
wnogo dowcipnego lekarza tym sposobem naprawiać 
chciały? Podobno ta dziwna moda zakradła się już 
nawet do Warszawy.

Dla fotografów. Jeden z pierwszorzędnych foto
grafów warszawskich powziął myśl utworzenia to
warzystwa fotograficznego, mającego na celn zjedno
czenie wszystkich fotografów tamtejszych w jedną 
korporację solidarną, tak pod względem artystycznym, 
jak i handlowym. lnicy .tor ma na eelu między in- 
nemi otworzenie centralnej pracowni wykończania 
fotografii dla wszystkich zakładów fotugrafluaiiych 
znajdujących się w miaście. Zdaniem jego, możnaby 
tym sposobem oshggnąć znaczną oszczędność w wy- 
datkaoh; pytanie tylko czy wszystkie zakłady dla 
dopięcia tego celu zrzekłyby się swej samodzielne, 
pracy i zasługi. W każdym rasie mysi mieyatora 
zasługuje na bliższy rozbiór ze strony interesowa
nych, gdyż pod niejednym waględem takie solidary
zowanie się mogłoby wyjść na korzyść pojedyńczycn 
pracowników i samej sztuki fuograficznej.

Kanał 6u68ki Na ostatniem posiedzeniu akoyo 
naryuszów kanału sueskiogo, zdecydowano ostatecz 
nie zaniechać projtkt budowy drugiego kanaru, jak 
sobie z początku tego w Anghi życzono, postano 
wiono tylko istniejący rozszerzyć Zdaniem osób fa
chowych, drugi kanał przedstawiałby wiele tych sa
mych niedogodności, z któremi obecnie żegluga wal 
czyć m usi, a które przez odpowiednie rozszerzenie 
kanału usunięte zostanę. Podług nowego projektn, 
szerokość tej ważnej drogi morskiej wynosić będzie 
u podstawy 68 metrów, zaś na powierzchni spła- 
wnej 116 metrów, tak, że pomiędzy statkami krzy 
żnjącemi się zachowana zostanie co najmniej odle
głość 52 metrów i spotkanie się ich staje się nie- 
możebnem. Statki będą aię mogły mijać na całej 
długości kanału. Oheenie muszą wyczekiwać w przy
staniach, urządzonych w dość znacznych od siebie 
odległościach, co jak łatwo zrozumieć, wielce tamuje 
żeglngę, i było jednym z główniejszych powodow, 
dla których przemysłowcy i knpcy angielscy tak 
energicznie domagali się, by przez międzymorze sue- 
ekie otworzono nową drogę woduj.

Dziwactwa mody. Kapelusze damskie przyozda
biane są obecnie, oprócz kwiatów1 także motylami, 
wybornie wyrabianemi w warszawskich fabrykach. 
Motyle jednak, jakkolwiek niedawno się ukazały na 
kapeluszach, pozyskały już urn niebezpiecznych r, 
wali w ... rakach'. Fabryki wszakże widocznie przez 
powiększające szkła spoglądają na tych skorupiaków, 
gdyż wyrabiane p-zez nich imitacje kilkakrotnie prze
wyższają wielkością raki rzeczne...

Posiedzenie komitetu pomnika Mfckiewicza.

Od dra Faustyna Jakubowskiego otrzymujemy na- 
stępnjące pism o:

Szanowny P>.nie Redaktorze!
W artyknle „Komitet pomnika Mickiewicza" w nr. 

128 Reformy podane jest sprawozdanie z ostatnie
go posiedzenia tegoż komitetu, które o ile mnie do
tyczy, jest niezgodne z prawdą i podsuwa mi my
śli i 2 im .tr/ sprzeczce ze zdaniem przezemnie wy- 
powiedzianem i z mojem przekonaniem , a nadto o- 
puszeza wiele z mego przemówieni i , przez co je 
przedstawia w świetle z prawdą niezgodnem; albo
wiem :

tylko członkowie komitetu zamioszkali w Krako
wie, zaproszeni zostali na posiedzenie komitetu przez 
prezydenta okólnikiem, w którym nie było wzmianki
0 przedmiocie obrad. Z zagajenia posiedzenia dowie 
dzieliśiny s ię , iż prócz przyjęcia daru z portretów 
Adama Mickiewicza uczynionego przez p. Włady 
sław i Mickiewicza, mamy obradować nad wnioskiem 
prezydenta, aby <eszcze w tym roku, w rocznicę 
śmierci Adama złożyć jego zwłoki na Wawelu, cho
ciaż w tej mierze żaden program przez prezydenta 
przedłożonym nie został, a komisya mająca się za 
jąć porozumieniem się z kapitułą krakowską, nie 
przygotowała jeszcze wniosków.

Oświadozyłem wyraźnie, że jeżeli wydatki na spro
wadzenie zwłok Adama Mickiewicza wynosić będą, 
jak to oświadcza pan Władysław Mickiewicz tylko 
4 .000  do 6 .000 franków, to je zaraz można uchwa
lić ; jednak jestem za cdroczeniem sprawy tej zu
pełnie nieprzygotowanej, gdyż koszta o wiele więcej, 
a pr iwdopodobnie około 15.000 złr. wynosić będą. 
gdyż tu nie chodzi tylko o koszt sprowadzenia zwłok, 
lecz trzeba przygotować grób na Waweln, sarkofag, 
tablicę, a nidto trzeba urządzić ceremoniał odpo
wiedni do czci wieszcza i powagi tego aktu.

Żądałem więc, by prezydent poczynił energiczne 
starania o uzupełnienie fnndnszu na pomnik, tudzież 
na sprcwadzeuie zw łok , do czego zjazd z innych 
dzielnic I >lski do zdrojowisk nastręcza sposobność
1 przedłożyłem w niosek, aby komisya delegowana 
na n^bUsOem posi rdzeniu przedłożyła program spro
wadzenia mrłok Adama Mickiewicza. Wniosek mój 
został przyjęty.

Nie żądałem odroczenia ach wały względem spro
wadzenia zwłok „aby robić nowe trndnośoi", ró
wnież nie powiedziałem, „iż komitet w pełniejszym 
kompiecie oświadczy się przeciw sprowadzenia zwłok", 
a o przyjęciu pamiątek ofi rowaiyeh przez p. Wła

dysława Mickiewicza nie mówiłem ani s ło w a , gdyż 
w tej mierze nie było i nie mogło być dyskusji.

Spodziewam się , iż Wielmożny Pan nie odmówi 
zamieszozenia powyższego sprostowania celem dani i 
świadectwa prawdzie.

Łączę wyrazy szacunku
Jakubowski.

Porównując powyższe pismo z naszem sprawozda 
niem z posiedzenia komitetu, daremnie zaFytnjemy 
co właściwie dr. J a k u b o w s k i  prostnje? Jeżeliś 
my całą dyskusyę nazvali „smntną" , jest to nasza 
opinia, której wolno dr. J. nie podzielać, skoro mu 
się wes, łem wyda, że sprawę tak jasną zaciemniono, 
sprawę tai prostą i łatwą otoczono trudnościami 
a obecnego na posiedzenia syna Adama oblano zi
mną wodą i rozgoryczono. Żeśmy dra J. nazwali 
„bohaterem tej dyskusji" temu on sam nie przeczy 
bo istotnie był on pierwszym skrzypkiem w tej nie- 
harmonijnej orkiestrze. Nie przeczy, że przestrzegał 
przed uszcznplaniem fnndnszu pomnika i że straszył 
zbyt wysokiemi Kosztami sprowadzi nia zwłok J żeli 
zaś dr. J a K u b o w s k i  przeczy, jakoby rzecz od  
r o c z o n o ,  a twierdzi, że polecono koinisyi, aby 
zdała sprawę na naBtępnem posiedzeniu — to wszę
dzie, na całym świecie, odesłanie do komisji wnio 
sku jakiegoś, bez zasadniczego o nim orzeczenia, na 
żywa się o d r o c z e n i e m .  Gdy ty  komitet był u 
chwalił w zasadzie, jak chciał prezydent dr. We i -  
g e 1,  że w tym rokn zwłoki Adama mają być zło
żone na Wawelu, a opracowanie szczegółów zostawił 
komisyi, wtedy i totnie nie możnaby mówić o odro 
czeniu. Tak się jednak nie etało, komitet nie orzekł 
nio o sprowadzenia zwłok i zasadnicze swe orzecze 
nie o d r o c z y ł  do najbliższego posiedzenia. Raz 

'i ize powtarzamy, cośmy powiedzieli wczoraj: od 
ednego z obecnych na posiedzenin, a zupełnie wia

rygodnego, mieliśmy przebieg posiedzenia podany 
pod świeżem jego wrażeniem, a chociaż mogą być 
pewne drobne szczegóły mylue, to jest faktem, iż 
posiedzenie zostawiło po sobie wrażenie takie, że 
komitet w tym składzie, a zwłaszcza dr. Jakubów 
ski nieżyczliwe ząjął stanowisko wobec wniosku dra 
W e i g l a  o sprowadzenie zwłok Adama.

Dział ekonomiczny
Towarzystwo okręgowe rolnicze w Kra 

kowie.

Krakowskie Towarzystwo rolnicze okręgowe 
odbyło w dnia 5 czerwca r. b. pod przewodni
ctw em swego prezesa p. A Itreda M i 1 i o s k i e g o 
w obecności 29 członków, cgólnc zgromadzenie 
cwartalne.

Przewodniczący zaprosił na sekretarzy pp. No- 
w a k o w s k i e g o  Ludwika i S z a r k a  Stani
sława.

Po odczytaniu i przyjęciu protokółu z ostat
niego ogólnego Zgromadzenia oraz sprawozdania 
z czynności Wydziału za ubiegły kwartał, — p. 
S z y b a 1 s k i Felicytn przedstawił wnioBek na 
glący, aby sprawozdania z ca y unoś ci Towarzy
stwa rolniczego okręgowego i jego Wydziału po
dawane były do publicznej wiadomości. Wniosko
dawca jednak nie wyraża jaką drogą sprawozda 
nia mają się dostawać do publicznej wiadomości; 
irzeto dr. hr. Izydor D z i e d u s z y c k i  zwraca 

uwagę, ii sprawozdania takie umieszczać jest rze
czą i obow.ązkiem Tygodnika rofntczi go.

P. H o m o l a  es godząc się i  wnioskiem p. 
J z y b a l s k i e g o  wskazuje, iż każdego z rolni- 
cow obowiązkiem być powinno wiadomości 

z dziedziny rolnictwa podawać do redakcyi Tygo
dnika rolniczego, a tak nagromadzone prace u- 
,worzą dla rekcyi materyał. Tak czyni Towarzy

stwo rolnicze okręgowe rzeszowskie i inne.
P. S z y b a l s k i  zastrzega się przeciw przy

kurczeniu nieżyczliwości dla Tygodnika rolnicze
go, zresztą zgadza się z p. H o m o L c e e m .

Przewodniczący p. M i) i e s  k i  zwraca uwagę, 
że właściwie jest to kwestya wewnętrzna Wy
działu, gdzie p. S z y b a l s k i  jako członek jego. 
mógłby tę sprawę poruszyć. Chodzi tu nadto o to, 
eto ma pisać to sprawozdania.

P. S k i r 1 i ń s k i sądzi, że Zgromadzenie ogól
ne może tylko wyrazić życzenie, a załatwienie 
zostawić wydziałowi.

Po zamknięciu dyskusyi przewodniczący poda
je pod głosowanie wnioaek p. S z y  b a  1 s k i ego : 
„Zgromadzenie wyraża życzenie, by sprawozda
nia z czynności Towarzystwa i Wydziału poda
wane były do publ cznej Wiadomości, a Wydział 
co do tej sprawy, aby na następnem ogólnem 
Zgromadzeniu zdał relaeyę". WnioBek len Zgro
madzenie większością głosów przyjęło.

Przystąpiwszy do apra* na porządku dzien
nym będących, przewodniczący oświadcza, iż 
z powodu niedostatecznego kompletu ezłonkow, 
wniosek Wydziału o zmianę niektórych paragrafów 
dotychczasowego statutu Towarzystwa, nie może 
przyjść pod rozprawę i uchwałę ogółuego Zgro
madzenia.

Referent hr. Sobiesław M i e r o s z o w s k i  
■mieniem Wydziału przedstawił wniosek Wobec 
tego iż ani ogólna wystawa rolnicza krajowa, ani 
okręgowa w Krakowi.* me może przyjść do akut- 
■ u. a zgrrmadzenie przemysłowców krakowskich 
podjęło myśl urządzenia w Krakowie w jesieni

1885 wystawy przemysłowej zostawiając potrze 
bne miejsce także na płody rolnicze, i wybrany 
przez nieb Komitet zaprosił Towarzystwo rolni 
cze, do wydelegowania z grona swego trzech 
członków do składu tego Komitetu, oraz aby To 
warzystwo rolnicze wzięło czynny udział w tej 
wy3tawie, niemniej że Komitet centralnego Towa- 
m stw a rolniczego krakowskiego oświadczył, iż sta 
rac się będzie u ministerstwa rolnictwa o udzielenie 
subwencyi rządowej na cele wystawy, — ogólne 
Zgromadzenie objawić zechce życzenie wzięcia 
udziału w rzeczonej wjoUwie, oraz wydeleguWoć 
trzech członków Towarzystwa do Komitetu wy
stawowego.

W dyskusyi nikt głosu nie zabrał; przeto 
przewodniczący podzielivszy wniosek na dwie 
części: a) Towarzystwo rolnicze okręgowe krako
wskie życzy sobie wziąć udział w wystawie pro 
jektowanej przez przemysłowców w Krakowie w 
r. 1885 b) Towarzystwo rolnicze okręgowe de
leguje trzech członków swoich do Komitetu wy
stawowego, — podaje każdą część z uBobna pod 
głosowani*.

Pierwszą część wniosku ogólne Zgromadzenie 
jeduozgodnie w uchwałę zamienia.

Nad dragą częścią wniosku wywiązuje się dy
skusja w której zabierają głos:

Dr. hr. D z i e d u s z y c k i  proponuje, aby de 
legaci, którzy wybrani zostaną, porozumieli się 
naprzód z Komitetem przemysłowców o w runki 
pod jakiemi Towarzystwo rolnicze okręgowe mo
głoby wziąć udział w wystawie, bo mogą się o- 
kazać warunki materyalne tak ciężkie, żeby przy
stąpienie Towarzystwa rolniczego do uaziafu w wy
stawie stało się niemożobnem. (0. d. n.)

Ostatnie wiadomości.
Z krakowskiego oddziału centralnego komitetu 

przedwyborczego otrzymujemy następujące pismo: 
Na podstawie doniesienia, że na posiedzeuiu 

przeawyborczem komitetu miejscowego w okręgu 
pilzmcńskim, dnia 6 czerwca odbytem, p. W ła  
d y s ł a w  F i  b i c h  na 41 obecnych otrzymał 36 
głosów, komitet centralny dla zachodniej części 
kraju kandydaturę p. Władysława FibicLa zatwier
dził i takową niniejszem ogłasza.

Henryk Wodzieki, przewodniczący.

Z P o ł u d n i o w e j  b o s y  i odbieremy cieka
wą korespondecyę:

„Konspiracya rewolucyjna, jak to oddawna 
wiadoma, szczególniej w Południowej Bosyi 
rozgałęziła się i ztąd to rewolucyonifci robili tyl- 
[0 wycieczki do Petersburga i innych miast 
Rząd carski, zwłaszcza Tołstoj z Orżewskim, prze
chwalał się wytępieniem do szczętu rewolucyo- 
nistów z ezego śmiano się powszechnie. Ostatnie 
wypadki przekonują nas jak śmiesznemi były te 
irzechwałki rosyjskich żandarmów nie wiedzących 

co się dzieje w państwiecarów. Znalazła się atoli 
szajka denuucy autów, która dostarczyła materya- 
u dla połowu policyi rosyjskiej. Wzięła się też 

ona eon amore do aresztowań na wielkie rozmia
ry. Ze wszystkich stron, ze wszystkich miast no- 
worosyjskiego zwłaszcza kra,u nadchodź^ do nas 
wiadomości o rewizyach i gromadnych aresztowa
niach. W K i s z e  n i e  w i e  w Busarabii w nocy 
z dnia 23 n i 24 maja polieya z udziałem żan- 
darmeryi i prokuratorów odbyła obławę na mło
dzież kiszeniewską. Po odbytej rewizyi areszto
wano 32 osób. W liczbie te) znajduje się jeden 
rewirowy polieyant i 20 uczniów i uczennic klas 
wyższych. Osobom tym zarzucają założenie taj
nego stowarzyszenia. W mieszkaniach ich znale
ziono przybory litograficzne,, książki i broszury 
zakazane, listy kompromitujące i proklamacye. 
Aresztowania odbyły się podczas egzaminów. 
Aresztowano także syna znanego kiszeniewskiego 
adwokata Ratko. W K i j o w i e  znowu areszto 
wano przeszło 100 usób, z pośród profesorów i 
uczniów giidnazyalnych i uniwersyteckich. W li
czbie aresztowanych znajduje się 40 oficerów. 
W C h a r k o w i e  w licżnych mieszkaniach od
bywane rewizyę, zamknięto jędnę księgarnię za 
utrzymywanie na składzie okazanych książek, 
odkryto tajną drukarnię i aresztowano przeszło 
200 o s ó b .  W O d e s s i e  wreszcie od tygodnia 
ciągłe odbywają się rewiye. W ostatnich dniach 
licznych dokonano aresztowań między innemi 
porwano z uniwersytetu dwóch studentów. Jak 
się dowiaduję komisya ustanowiona dla wytępie
nia rewolucyi ma nakazać powszechną obławę 
we wszystkich większych miastach, jednocześnie. 
Próżne to jednak usiłowania z powodu ogromne
go rozszerzenia się i właściwości »rganizacyi re
wolucyjnej, składającej się z luźnych kółek nie 
będących z sobą w związku. Wyłapią jednych 
pozostaną inni".

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne.)

Wiedeń, 7 czerwca. Z powodu sensacyjnego 
wypadku, iż sąd skazał pewnego lekarza za mnie
many błąd w leczeniu — stowarzyszenie lekarzy

wiedeńskich postanowiło wnieść do ministerstwa 
i do Rady państwa memoryał o zmianę odnoszą
cych się do tego przedmiotu postanowień ustawy 
karnej.

(Z  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 7 czerwca. Yalsrland donosi, iż hr. 

iCgbert Bel cred i oraz Ryszard Olam - Martinitz, 
mianowani zostali tajnymi radcami. Wie,t. Ztng. 
ogłasza, iż cesarz nadał namiestnikowi Czech, 
baronowi Krauso, order żelaznej korony pierwsze; 
klasy.

Wiedeń, 7 czerwca. Cesarz odwiedził wczoraj 
króla greckiego i zabawił u niego trzy kwadranse 
Król grecki oddał następnie cesarzowi wizytę, wy
jeżdża dziś do Petersburga.

Zagrzeb, 7 czerwca. (Posiedzenie sejmu). Josi- 
povic wezwał Btaruevicsa do bliższego wyjaśnienia 
a względnie cofnięcia wczorajszych swych wyrażeń, 
znieważających większość sejmową. Starcevic dał 
odpowiedź wymijającą na co Josipovic oświad
czył, iż inną drogą postara się o zadosyćuczy- 
nienie. Prezydent udzielił 3tarcevicsovi nagany 
za wczorajsze znieważenie Izby i w ten sposób 
sprawa tymczasowo została załatwiona.

Berlin, 7 czerwca. Dziś przybędzie deputacya 
z Transwaalu, — cesarz przyjmie ją na posłu
chaniu.

Berlin, 7 czerwca. Deputacya z Tra&swaalu 
przybyła; na dworcu przyjął ją radca poselstwa 
Kusserow, puczem w królewskich powozach dwor
skich udjechała do hoteli.

Paryż, 7 czerwca. Agencya Butasc donosi 
z Huó, iż układ między anam em  a Francyą zo
stał podpisany. Układ ustanawia, iż prewineye 
Binthuau i Thanghwa pozostają przy Anaiuie — 
którego dług nie zmienia się. System cłowy bę
dzie taki jak w Cochinchinie.

Francuzi zajmią w Anamie i w Tongkinie po- 
zycye, które okażą się potrzebne i utrzymywać 
będą w części twierdzy Huó stałą załogę. Pate- 
notre uzyckał wydanie chińskiej pieczęci i od
szkodowanie za spustoszone misye. Skompromi
towani mandaryni zostali ułaskawieni.

Paryż, 7 czerwca. Agencya Haoaoa utrzymu
je, iż Granville i Paddington na wczorajszej roz
mowie przyprowadzili do skutku porozumienie w 
sprawie egipskiej.

Londyn, 7 czerwca. Granville obradował wczo
raj przez dłuższy czas z Waddingtonem. Stan
dard donosi, iż gabinet angielski spodziewr się 
otrzymać we wtorek ważne wiadomości od gabi
netu francuskiego w sprawie warunków kon- 
terencyi

Londyn, 7 czerwca. Dzienniki donoszą z Kai
ru, że Hewot miał 27 maja posłuchanie u króla 
abisyńskiego i zamierza powracać 1 b. m. Posel
stwo powi ,dło się nader pomyślnie.

Londyn, 7 czerwca. Biuro Reutera donosi z 
Lalkuty, iż rosyjski żyd Izaak Eałabanow, który 

z rodziną przybył tu niedawno, jadąc ku półno
cy, został poddany jako szpieg policyjnemu nad
zorowi , a skoro pojawił się w Lahorze, areszto
wany został z rodziną i odstawiony do Kurrah.

Londyn, 7 czerwca. Izba gmin przyjęła w dru- 
g'em czytaniu 114 głosem; przeciw 34, bill o 
[onwersyi.

Londyn, 7 czerwca. Pall Muli Gos. zaprzecza, 
jakoby opinie wyrażone w Foriinghttu Reuieu były 
wyrazem poglądów angielskich radykalistów lub 
skrajnych liberałów, oraz jakoby liberalni przekła
dali przyjaźń z Francyą nad przyjaźń z Niemcami, 
iowołuje się nadto na ściśle konsekwentną i przy

jazny politykę Niemiec i na umiarkowane zacho
wanie się Francyi, wreszcie na liczne kolizye in 
teresów angielskich z franenskiemi na całej kuli 
ziemskiej. Są to ważne powody, aby Anglia sta 
rannie pielęgnowała przyjacielskie stosunki z Niem
cami.

Christiania, 7 czerwca. Aftenposten donosi, iż 
całe miinsteryum podało się do dymisyi.

Barcelona, 7 czerwca. Wybuch dynamitowy, 
laki iii nastąpił, był — jak się zdaje — aktem 
osobistej zemsty.

Niż, 7 czerwca. W skupczynie wnieśli posło
wie z okręgu Timok interpelacyę, wystosowi 
do prezydenta ministrów z powodu napadów do- 
conanych przez serbskich wychodźców do Bul- 
jaryi, zapytując, czy rząd poczynił stosowne kro
ci w celu zabezpieczenia granicy. Minister spraw 

zagranicznych Garaszanin przedstawił całe zajście, 
odczytał w tej sprawie przeprowadzoną kores- 
jondeneyę oraz ultimatum i oświadczył, iż rząd 

serbski zrobił wszystko, ezego honor państwa wy
magał. Serbia postąpiła z wielkiem umiarkowa
niem względem Bulga; j  dla której zawsze żywi 
sympatye. Jednak niczem nieusprawiedliwione 
naruszenie praw przez zajęcie posterunku pogra
nicznego w Bregowie bez żadnych poprzednich 
układów dyplomatycznych i to w chw ili, kiedy 
rząd serbski domaga się wyjaśnienia, z powodu 
jobłażania, jakiego doznały napady wychodźców 

na granicę, wymaga stanowczych kroków W ra
zie gdyby do n.edzieli żadne zadosyćuczynienie 
nie nastąpiło, układy zostaną przerwane, a przed
stawiciel Serbii opuści Sofią. Kilku posłów, na
wet z pośrod radykalnych, jak Pope i Gjuric wy
rażają rządowi podziękowanie za energiczne po
stąpienie. Skupczyna jednogłośnie uchwala mo
tywowany porządek dzienny, w którym przyjmu
je oświadczenie ministra spraw zagranicznych do

wiadomości, pochwala w zupełności godne zacho
wanie się rządu i oświadcza w imieniu ludu go
towość do popierania słowem i czynem rządu, 
dopóki tenże na tej drodze wszystko czynić bę
dzie, by Serbię ustrzedz od zagranicznych kno
wań rewolucyjnych.

odfia, 7 czerwca. Dyplomatyczny pełnomocnik 
Serbii więczył wczoraj znaną notę rządu serb
skiego. Panuje tu wiolkie wzburzenie.

Konstantynopol, 7 czerwca. Wczoraj przed po
łudniem dało się czuć w Aleppie silne trzęsienie 
ziemi sześć sekund trwające. Wypadku nie było 
żadnego.

Chicago, 7 szerwca. Program narodowego zgro
madzenia republikanów przemawia za od po Wie
dniem przekształceniem opłat cłowych, za uwzglę
dnieniem praw i płacy robotników, za dalszem 
obniżeniem podatków, za opiekę nad przemysłem 
wełnianym przez zmianę taryfy cłowej od wełny, 
za ustanowieniem międzynarodowej stopy monetar
nej, i za rozprzestrzenieniem opieki, jaka przy
sługuje rodowitym obywatelom Ameryki, na wy
chodźców, którzy obywatelstw o amerykańck.e o- 
trzymali.

Chicago, 7 czerwca. Zgromadzenie narodowe 
obrało w czwartem głosowaniu próbnem Bl a i -  
n e a  kandydatem na prezydenta.
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Pociągi na kolejach żelaznych. 

Odchodzą z Krakowa:
Do Lwowa: huryer.: osobowy: posp.: mięsa.:
Kraków odj.: 9 .g rano 10.4ł rano 9.1S w. l 0 .4g w. 
Lwów priyj.: 5.l t  p. p. 9.T w. 5 .14 rn. 1 1 . , ,  rn.

Do Tarnowa 1 Rzeszowa lokalny.
Kraków ci).: 6 .,,  ranolTamdin przy.azd: 9.T rano 

JReesaów „ 12 .1Ł pop.
Do Wieliczki: Kraków ofijazd. U . ,  przed połud.

Wielicaia priyj.: 11.49 przed połud.

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lwowa: osob.: kuryer.: miest.: posp.:
Lwów odjazd; 8.46 rn. 12.4T pop. 4.4,  w. 10 .,6 wn. 
Kraków priyj.; 2 . , ,  pp. 8 .1S w. 5 .„ r n .  6 .4S ran.

Z Rzeszowa i Tarnowa lokalny: 
Reesaów odjazd: l . , 4 pop 1 Kraków przyjazd: 7 . , ,  w . 
Taritów „ 4 .4 ł pop.J

Z Wieliczki: Wielieska odjazd 6.15 wieczór.
Kraków przyjazd : 6 .,, „

Z Wiednia: osobowy: pospieszny: mieszany:
Wiedeń odjazd: 8 , rano 11 rano 2 . , ,  pop.
Kraków przyjazd: 9.4,  w. 8 .

Osobowy
Wiedeń ofijazd : 8 . ,0 w . 9 40
Kraków p rzy ja zd : 9 .46 rano 5 . ,T pop

Z Prus: c godz. 3 „  popoł. m ięszf.ny, o g. 8._  
w iecz . posp ieszn y  i o g . 9 . , ,  w . osobow y.

Z Warszawy: O godz. 8 . , ,  rano kuryersk i, o 9.4,  
luno osob ow y i o 5 ., ,  pop. m ięszauy.

Do Wiednia: osobowy: pospieszny: mięszany:
Kraków odjazd 5.4P rano 6 . , ,  rano 9.g0 r. 5. w. 
Wiedeń przyjazd: 7 .1B w. 4 . ,# pop. 4 .„ r .  12.f pp.

30 W. 7.,22 rano
mięszany: kuryerski] 

w. 11 w nocy 
8 .,, rano.
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96 75 97 25

176 50 177 _
41 2 5 42 25

116 - — _
19 - 19 76
18 - — —
17 50 18 -

* 23 50 14 56
44 - 46 —
88 26 88 76
12 70 12 90
6 95 7 15

19 - 19 60
66 — 66 —
23 60 24 60

» 48 50 49 60
28 — — _

180 - 182 -
68 - — _
28 75 29 26

# 88 JS« 89 -

AKuri; Nb.0 Wg
t-% Anglobauk..................... aa
6 . Bankrareiz Wisarr • as
6 .  Kredyt dla band1.* 1 p m si. *»
6 0 Kreditbank węg. alig. ■ **
5 „ L ia d e r b a e k ....................... *0
5 . 4z*trs-i»9(<;er!K »*•
5 . luisabasiB . s .

AJ£CBE tU.1XL.iVPK 
AlfBld Biumi „ . . . . n i iOO
Ferdynanda Nordbaba . . a. 1050
Froseiszka Jócefa . . .  na 
£ara:a Lndwika . . . .  na 
Koizjuku Bogumińsk. . ua 
Lwoweko-Ozarniow. jas-y . ca
Rudolfa.............................. ,a »
Siedmiogrodzkie uz
Staataeiaenbakn państwowa u* 
Lombard; (Sbdbobn) . . sa

1 plm* tąd.

130 Ur. 112 
100 złr. 107 
160 złr. 309 
400 ałr 810 
Uó rir 108 

ał' |8&9
, i i i . 106

złt

200
210
ijO
200
8u0
•J 5)0 
200 
200

W AL U T l .
Dakaty pełno ważne . . . .  za zztuke
20-to Ei in k ó w k i ...............................   .
20-to M a rk ó w za ...........................
Pół-Imper ały 10*. pen a ważne „
Funty e z ie r iu ig i .....................................
Iwreekie l in  złote . . . .
Banknoty w łeek ie ...............................   .
R«b)s papierowe . . „ 100 .

113 -  
107 6 j

10 809 40 
25 810 75 
90ll04 2 > 
-  ,861 -  
75107 —

178 »5 
2 5 2 5 -  
207 75 
286 75 
T 49 50 
183 :*5 
180 26 
177 
318 60 
160

771
C7

6 
V

11 
9 97 

12 17
11 03 
ib 40 
?Js 7

178 75 
2681- 
2t)P — 
2fc7 -  
160 -  
188 7 : 
180 76 
177 5J 
319 — 
150 60

5 79 
9 68 

U  05 
9 92 

12 21 
II t » 
48 r,» 

118 -
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X X I I I . K lU J O riĘ t lE  R AC H C K K O W

TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ w KRAKOWIE
PRZYCHÓD.

za pzas od dnia 1 Kwietnia 1883 do dnia 31 Marca 1884 roku.
( D Z I A Ł  O G N I O  ^ V Y )

Fundusz asekuracyjny ogniowy na rok 1883. R O Z O H O D .

Złr 891.854-47 
_ 259.260-36

W roku 23-cim wystawiono 174.680 ważnych polic, któremi ubezpieczono wartość 
złr. 348,092.844.

Zaliczka przeniesienia z roku 1882 netto..........................................
Prowizya agencyjna i k o n tra s e k u ra c y a .........................................
Zaliczka zebrana w roku 2 3 - c im ......................................................
Procenta od papierów wartościowych...............................................
Procenta od gotówek lokowanych w Bankach t Zakładach
Procenta od weksli stron u b e z p ie c z o n y c h ...................................
Dochód z realności n e t t o .......................................................   . •
Fundusz na szkody nieuregulowane przeniesiony z roku 1882

Złr, 60.926-28
48.119-69

7.896-83

Złr.

632.094 11
2,578.001 44

116.341 80
4 904 08

66 117 92

3,398.069

ct.

35

Premia ko n trasę k u ra c y jn a .............................................................................
Szkody i koszta iikwidacyi wypłacone w roku 2 3 ........................
Zwrot cd Towarzystw konirasekuracyjnych za s z k o d y .......................
Fundusz na szkody nieuregulow ane...........................................................
Udział Towarzystw k o n ira se k u rac y jn y c h ...............................................
Zaliczka na dalsze l a t a ..................................................................................
Prowizja ageacyjaa i konlraseKuracża na dalsze l a t a ........................

Koszta administracji:
Pensje, emerytury, dodatki drożyzny i re n u m e ra c y e ........................
Koszta lękalu na biura Dyrekcyi i R e p re z e n ia c y i.............................
Wydatki pocztowe Dyrekcyi, Reprezentacyi i Agentów . . . .
Sosrta podroży a d m in i s t r a c y jn e ...........................................................
Koszta podróży i dyety Członków Rady Nadzorczój . . . .  
Papier, druki, kąięgt, opał, światło i t. p. potrzeby biura, prenu-

meiata czasopism i in se ro ty ..................................................................
ILoszta p r a w n e ......................................................................................... ......
Subwency, dla Strażj o g n io w y c h .............................. ......
Odpisy z wartości i n w e n t a r z a ...............................................
Restauracya domów ...................................................................................
Prowizya agencyjna . ,

Fo strąceniu prowizyi otrzymanej od Towarzystw kontrasokuracyjnych
Odpis wątpliwych należytości ............................................................
Fundusz dyspozycyjny dla Rady N ad zo rcze j.........................................
Podatki rz ą d o w e ...............................................................................................
PonduL. na rem uneracje
Czysta poyostałośc 33 3 #/0 .............................................................................

Złr. 1,167.450-62 
318.480 44

Złr 106.967-35 ■
» 26.665 10

Złr. 1 007.058-85
n 270.172-95

Złr. 155.529-35
6 .8 2 6 - -

19.568-49
4.716-47
6.229-02

28.042-06
2.487-29
2.352-28

878-45
1.782-66

r> 328.108-82
Złr. 666.520 79

n 159.095-91

Złr.
696.918 36

848.970 18

80.302 25

736.885 90

ct.

397.424 88
h.233 24
5.000 —

2.787 53
20.305 50

604.231 51
3,398.05? 8o

Kraików, du*a 31 Marca 1884 r.

Henryk hr. Wodzicki.

Stan czynny.

W DOWÓD ZGODNOŚCI Z KSIĘGAMI 
GnoiAskl Wincenty, Jasiński Franciszek, Józef Mysłowski, 

D Y R E K C Y A :  jako Komisya kontrolująca. Naczelnik rachunkowości:
Maksymilian LępnowskL Henryk Kieszkowski. Jan Geisler.

Rachunek Rilansu ł  dniem 3L Marca 1884- roku. Stan b^rny.

Zapas gotówki w kasie z dniem 31 Marca 1884 r .......................................................
W Bankach i Zakładach na rachunku b i e ż ą c y m ...................................   . . ■
Udział w Towarzystwie wzajemnego k re d y tu .................................................................
W towarzystwach za liczk o w y ch .........................................................................................
Wierzytelność za przyjęcie interesu Galicyjskiego T o w arzy stw a ..............................
Weksle od stron u b e z p ie c z o n y c h .........................................
Zaległość u Agentów i Reprezentacyi . ........................  ........................
Na rachunku stron różnych  .......................................... ....................................
Towarzystwa asekuracyjne.....................................................................................................
Strony ubezpieczone i Gminy za sikawki  ...............................................

Papiery wartościowe, w łasność funduszu rezerwowego ogniowego:
4% Listy Zastawne gal. Tow. Kredyt. Nom. złr. 80.300 po złr 90 60 . . .
4% Listy Zastawne gal. Tow Kredyt, n. em „ 363.400 „ 86 50

Kupony b i e ż ą c e ..........................................................................................................
5% Listy Zastawne gal. Tow. Kredyt. „ 332.100 „ 99 40 . . .

Kuponj b ie ż ą c e ...........................................................................................................
6 % List. Zast. Zakł. Kredyt. Buków. „ 160.000 „ 98 — . . .

Kupony b ie ż ą c e ............................................................................................................
6 % Listy Zast. gal. Zakł. kred. ziem. ,. 30.000 „ 98 60 . . .

Kupony b ie ż ą c e ................................................... ........................................................
47«% Obligacye pożyczki krajów, z r. 1883 „ 60.000 „ 90-— . . .

Kupony b ie ż ą c e ............................................................................................................
Priuriieiy kolei Lwowsko-Gzern I. Emissyi „ 24.200 „ 97 — ■ • •

Kupony b ie ż ą c e ............................................................................................................
Losy pożyczki loteryjnej z r. 1860 „ 2.000 „ 137-— ■ • •

Kupony b ie ż ą c e ............................................................................................................
5% LiBty Zastawne Królestwa Polskiego Rbl. 274.600 po Rbl. 99 501) . .

Kupony b ie ż ą c e .............................................................................................................
6 % Listy Zastawne miasta Warszawy „ 8.350 „ 93-60 . . .

Kupony bieżące .....................................................................
Wartość realności w Krakowie i we Lwowie  .......................
Wartość inwentarza ........................................................................................................................
5% Listy Zast. Tow. Kred. (włas. fun. emer.)„ 33.400 „ 99-40 . . . .

Kupony b ie ż ą c e ........................................................................................................................
Książeczka wkładkowa Towarzystwa wza emnego kredytu (własność funduszu kalek Stra

ży o g n io w y c h ; ............................................................................................................  • •

Złr.

ł) Rubel po 123 centów.
Kraków, dnia 31 Marea 1884 r

82.704
688.018

50.000
208.905

56.405
149.692
388.324

41.184
40.280
14.533

387.091
4.437

330.107
4.151

147.000 
1.875

29.660
750

54.000
1.126

33.174
636

2.740
33

336.069
4.530
9.602

250
240.000 

6.845
33.199

417

1.857

ct.
68
38

97
29

54
84
28

80

40
25

3.348.494

50

34

90
25
60

53
60
60

59
14

Rezerwa zaliczki na dalsze l a t a .........................................................   złr. 1,00^.058-86
Prowizya agencyjna na dalsze lata i premia kontrasekur. . . . „ 270.17Ł95
Rezerwa na szkody nieuregulowane n e t to ......................................................................................
Fundusz na zwroty z lat poprzednich ......................................................................................
Fundusz kalek straży o g n io w y c h .................................................................................................
Fundusz na należytości s k a r b o w e .................................................................................................
Fundusz e m e r y t a l n y ........................................................................................................................
Rachunek różnicy kursów . . , ..............................................................................................
Fundusz dła straży ogniowych ..........................................................................  „ . . .
lo u rz y s lw *  kohtra»ekura'cyjne.......................................................................................................
Fundusz na rem uneracye................................................... ..............................................................
Fundusz dyspozycyjny dla Rady N a d z o r c z e j ...........................................................................

Fundusz rezerwowy ogniowy:
Stan z dniem 1 kwietnia 1883 ...............................................................
Przybyło w roku 23. z 10% od zaliczek, z zysku na wylosowanych 

i sprzedanych papierach wartościowych i z niepodniesionego 
zwrotu . . . .

33“4 zwrotu dla C z ło n k ó w .........................................................
do funduszu, emerytalnego . .

Złr.

złr. 1,567.465-55

83.645-60

Saldo ■ 598.67626
5.556-25

736.885 90
80.302 25

126.708 82
1.857 59
7.292 50

46 267 98
42.753 73

1.354 39
^24.422 92
20.305 50

5.000 _

ct.

1,651 111 

604.231

15

51

8.8*8.484

D Y F E K C Y A :  
Maksymilian Łępkowski.

w  DOWOD ZGODNOŚCI Z KSIĘGAMI:
GnoiAski Wincent) Jasiński Franciszek, Mysłowski Józef,

jako komisya kontrolująca.

14

Henryk Kieszkowski.

PRZYCHÓD.

Henryk hr. Wodzicki.

a r  umknięcie
______________ Fmidnsz asekuracyjny gradowy na rok

Naczelnik rachunkowości 
Jm  Beisini

ROZCHOD.

W roku 1883 wystawiono 5.060 polic, któremi ubezpieczono wartość
z łr. 17,224.933.

Zebrano z a lic z k i ..........................................................................
Procenta od gotówki i w e k s l i ..............................................
Fundusz na szkody nieuregulowane przeniesiony z 18821 
Niedobór pokryty pożyczką z tunduszu rezerwowego . .

Złr

300.432 54
8.243 77

114 29
60.554 51

369.345 11

ct.
Premia kontrasekuraryina .......................................................................................................
Wynagrodzenie za szkody i koszta l ik w id a c y i ............................................. Złr. 399.354-73
Zwrot do Towarzystw kon trasokuracy jnych ..................................................... „ 197.689-10

Koszta administracji . .

Prowizya kontrasekuracyjna

20.833-89
19.352-26

Złr. 40.186-14
« 22.814-99

Złr.
150.308

201.665

17.371

369.345

Stan czynny. Rachunek Rilansu z dniem SI Marcal^83 roku.

ct.
W

63

15

11

Zaległość u A g e n tó w .................................................................................................
Weksle od stron ubezpieczonych ....................................................................
5% Listy zastawne Galie. Tow. Kredyt. Ziernsk. Nom. 160.700 po 99.40
Kupony bieżące  ......................................................... .....  . . .
W bankach na rachunku b i e ż ą c y m ....................................................................
Niedobór z roku 1882 pokryty pożyczką z funduszu rezerwowego . .

„ „ 1883 n j ł n n »
3,438.13

60,654.51

Złr. ct.
31.285 52
29.504 77

159.736 80
2.008 75

450 18

I 63.992 64

286.977 66

Stan bierny.

Fundusz na uależytośc: s k a r b o w e .............................................
Towarrystwo ogniowe - - .
Rachunek różnicy kursów  .........................................................
Towarzystwo kontrasekuracyjne  ..............................................

Fundusz rezerw owy gradowy
Stan z dniem 1 kwietnia 1883 r o k u ..................................
Przybyło w roku 1883 ........................................

Złr. 203.066.47
48.054-28

Złr.
940

15.993
18.919

3

251.120

286.977

ct.

54
80
57

75

66

Kraików, dnia 31 Marcu 1884 r.

Henryk hr. Wodzicki.

D Y R E K C Y A :  
Maksymilian Łępkowski. Henryk Kieszkowski. 5d6 l

W DOWÓD ZGODNOŚCI Ż K SIĘGA M I:
Gnoiński Wincenty. Jasiński Franciszek. Józef Mysłowski.

jako Komisya. kontrolująca: Naczolnik rachunkowości:
Jan Geisler
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X. Zamknięcie R ach m to  Towarzystwa Wzajemnyen Ubezpieczeń w Krakowie
%» dziale ubezpieczeń na

za ruk XJY-ty, to jest za czas od duja l-^o Stycznia doi dnia Bigo Grudnia 1883 roku.
Racjhunek zysków i atrat ł  ubezpieczeń kaytt<jłów

*
*
4 
7
5
6 

10 
11

i

Przeniesienia resern i przeniesienie zaliczek z roku 1882 
szkód

„ funduszu m rty w id en d ę  
„ „ .  remunoraeyę bilansową

Zebrano >aliu>ki od ubezpieczonych kapitałów
j  ,'.w : i redlm n » W

Wpisowe z p o l ic ...............................................
Procenta i k u p o n y ...............................................
Agto eto. -...........................................................
E&kont od wypłaconych szkód i przepadłe zadatki 
Zysk on papierach publicznych . - ........................

a rezerwy zysków na .dalsze lata 
a specjalną

■Na fułłdntm emerytalny

  *3f !

/JS* £»ZIr. n.mis •“*““ fundu“8
(l Ś.% w „ 125.116.87 „ I n a  dywidendę Członkom pierwszych 

"I 8 % „ 46.773.01 „ /  lat Iziesięciu

Kraków, dnia 1 Stycznia 1884.
D yn-ekc/a  y->W* W .ą |em i|y e lą  l  b&zpiec>eA u  K ra k o w ie :

, n far. lbodzicki. MI Łąpltuwsiti. H. KieSzkuWski.
Naczelriit rachunkowości działii ńbteżpiódZeń na życie: Cz. Kieszkowski.

flo icńód:
Premie kon trassekuracy jne.......................................................................
Wypłacone szkody . . . . ..............................
Fundusz na szkody n ieu reg u lo w an a .....................................................
Wypłacone r e n t y ..............................................  ..............................
Zwrot zaliczek z powodu wcześniejszej śmierci obdarowanego . .
Wykup p o l i c ................................... ..........................................................
Rezerwy i przeniesienie zaliczek od kapitałów! prócz rezerwy

„ „ rent- /reassekuracyjnej .
Honoraria l e k a r s k i e ...................................................................................
Prow izye a k w iz y c y jn e .............................................................................

J in k asso .........................................................................................
Pensye. dodatki osobiste i aktyw alne.....................................................
Remuneraeye, oprawy i z a p o m o g i .....................................................
Lokal, opał, łwiatło, potrzeby biura etc...............................................
Prenumerata, inseraty, druki i p o rto ry a ...............................................
Koszts p o dróży ......................................... ....................................................
Należytości r z ą d o w e ..................................................................................
Odpis z wartości u rz ą d z e n ia .................................................................
Wypłacona dywidenda  .......................................................................
Fundusz na niewypłaconą dywidendę.....................................................
Fundusz różnicy kursu !.......................................................................
Fundusz emerytalny u rz ę d n ik ó w .....................................................
   Saldo Z y sk  . ■ ■

pośmiertnych
,A .“

Złr.
45 440 
97.694 
28.891 
21.440

8.922
830.887

8.S27
3.219

27.564
9.225

16.462
4.665
4.475
2.826

759
4.776

250
15.009

4.980
6.000

678
39.135

1,163.231

ct.
22
40

07
56
57 
55 
31 
82 
34

81
30
50

18
51

03
15

dorzywotnich
,B .“

Złr.
1.647
6.625

674
1.778
S.71S
7.242

677.234
23.936

7.283
1.675
6.637

15
1.521
1.299

337
2.116

2.492
606

3.500

11.473
761.815

ct.
64

75

17
28
45
86

31
72
43

14
62
15 
40

61
38

15
06

U g ó ł  e m
„A +  B .“
Złr. ct.

. 47.087
104.319 

80.oB5
3.218 
3.718

16.164
1,508.122

82.864
8.219 

34.847 
10.901 
23.099

4.680 
5.996 
4.126 
1.096 
6.892 

250 
17.501 

5.586 
9.500 

678 
50.608

Zenon Słonecki,

Kraków, dnia 1 Stycznia 1884 r.
O y n k e y i i  T d w s n y a tw s  W i« |e m n y c h  n p ezp ieczed  w K ra k o w ie : 
  tttr hr. Wedzipki. N {.Mkąwski H Kieszkowski.

Naczelnik rachunkowości Działu ubekpióczóń na życie Cz. Kieszkowski
\ ?U*3

Wartość nominalna Kurs * g i‘ PT
Stan czynny. w rubl. w Złr. S1/łs 1883 Złr. | c. Złr. c Złr. c.

1
2
3

Zapas gotówki n» dniu 31 Grudnia 1883 . 
BóH póreąd/tW  należytości w łustyl. kredyt. 
in._p.ry mjr* według kursu »31 grudnia 1883 

|3 lP L is ty  udSI. fVreD0 ) Wied. Zakład, kredyt, 
i 64? lis t. ł s s t  galic. banku hipotecznego

Kupon bieżący .

10.000
36.100

97.50 
100 —

i
i1 >■»
1

i 36100 
722

9.750

36822

—

39.037
190.264

85
95.

5 *  „ „ „ Banku hipotecznego
Kupon bieżący .

53.000 1 0 0 - 53.000
882 50 53.882 50

6* „ „  „ Tow. kred ziemsk. 
UW „ Z A ładu kred. ziemsk.

Kupon bieżący .

239.600
196.700

98.50
100. - 196.700

1.967-
—

236.006

198.667
4l/»* Obligacye pożyczki krajowej .

Kupon bieżący .
190.000

,ył;t irtl
9 0 . - 171.000

1.425 — 172.425 _

1% Renta złota austryacka -.
Kupon bieżący .

22.600 98.90 22.351
264

4=0
33. 22.615 73

5% Luny państwowe z r. 186U
f ii ó i i  K upni bieżący .

13 000 134.— 17.420
86 67 17.506 67

4 *  Losy regulacji Cisy . 
i 5 i - M  Kupon bieżący .

6.000 112.50 6.750
60

—
6.810 ___

5>  Listy zastawne miasta Warszawy . .
Kupon bieżący .

128.300 •*/1117 15 141.405
1.880

84
38 143 286 22

5 > fc „ Królestwa Polskiego . .
5% nosy Boeyjskie . . fi..............................
Wartośd r e a l n o ś c i ..........................................
Weksle w p o rte fe ilu .............................

j Pożyczki na hipoteki
„ B police i z a s u w y ........................

ly.900
200

100//llT.ll
275

23.332
550

75
921.653 87

4
5 
5 
7

505.127
316.351

82
58

29.845
1.079

821.479

17
92

40

8
9

10
11

Bósni d ł u ż n i c y ................................................
Towarzystwa re tro c e s y jn e .............................
Beprezent. Tow. (Lwów, Czerniowce, Berno)
Agenci i Akwizytorzy ..............................
Wartość u rz ą d z e n ia ..........................................

8.042
1.480
5.348

55.245

95
05
98
10 70.117 08

l t 1.000 —
I \ 148.400 767.000 2.074.478 24

W dowód zgodności z księgami:
C Z Ł O N K O W I E  R A D Y  N A D Z O R C Z E J :

Zdzisław M archwicki ' 1 { Br. Maurycy Straszewski,
jako Kom isja kontrolująca.

1,925.046

40
75

17
35
01
43
55
62
54
77

82
43
45
90

79
89

03
30
06

10
11
12
13
14
15
16
17
18 
19

Stan bierny.
prócz rezer
wy reasekura

cyjnej

Rezerwy i przen. zaliczek zabez. kapitałów „A.“
B “n n » n n n1-*'

„ „ rent „A.“
B un r> n r  » n1-'*

„ ns meuregulowane szkody „A.“ ....................................
y D U» » r> r> * * * • •

Komitet Spółek b. Galie. Tow. ubezp. i Wydział ogniow. Tow. . 
Fundusz .na dywidendę „A.“ - . . .  .............................

„ ; ..  , b .“ .........................................■ • . •
„ „ rocznicę k u r s u ............................................................
„ rezerwowy „A.“ .................................................................

• " b  “ . .n n n ..........................................  ̂ •
Rezerwy zysków „A.“ .......................................................   . . .

»B.“ ........................................................  . . .
Rezerwa specyalha „A.“ .......................................................................

B U *  ..................
Fundusz na 4 u b i o s a ................................... .........................................
Fundusze dwóch Spółek Tow. wzajemnych ubezp. w Krakowie .
Procenta naprzód pobrane . . , . ,«-•.* .<>. . . : .

Saldo zysk

Złr. ct.

830.887
677.234

8.927
23.936

56
45:
57
86

Złr. ct.

1,508.122 

32.864
29.89i

6-74

4.O80
60o

64.539
11.652

135.641
27.380
16.604 

3 430

01

43

75

51
38

91
77
76
60
98
52

Złr. ct.

1,540.986

30.565
100.357

5.586
13.500

76.192

163.022

20.035
3.678

67.404
2.539

50.608

2,074.468

44

75
58

36

50
50
99
25
30

24

W dowód zgodności z księgami:
Zenun SI ornecki. Zdzisław Marchwicki Dr. Maurycy S tra s ie  w skj

jako komlsya kontrolująca.

mifthą Fuńdun/u Ipółek na przeżycie za rok
TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ W KRAKOWIE, JPassira.

Tuez. 'Lir. ct Żł_r c t
1
2

Bachanek bieżusy . . . 
Zaległości . ** .

. . .  . ?

66.498
906

18
81

67^04 99
Kraków dnia 1 Stycznia 1883

i m -
1
2
3
4
5
6

188o i  końcem r. 1882 
„ za rok 1883

Majątek spółki z r. hkw iiicy 
Wkładki
Procenta. „ „ „
Majątek spółki z r likwidaeyj 1889 z końcem r 1882 
Wkładki „ - „ „ „ za rok 1883
Procenta

n
r>

IZłrT
23.039

2.0#8
1 . 2 1 0

35-548
3.642
1.878

js t.
45i

24
72
24
34

Złr

26.385

41.069

67.404

ct.

30

99

J L c t i y a .
Bilans Funduszu Spółek na przeżycie za rok 1§§S

P a s s h a .

J l y r e k e y a  T s w s r t y s t w s  w i ą j e m n y c h  u b e z p i e c z e ń  w  B i a b o w l e .  
H. hr. W adaeki M. Łanhnwfaki U KiMilmunlfl

Luf !
Ul i l»v. .  - • Warf. nbni. 1 khrs z i r n ćt ZIr. ćt: ILicz.

f P< zyczlci na police potrącane przy likwidaeyi 7.201 52 r
i
1

- W ypłaceń  ^rdonkein -riJ podstawie likwidaeyi • • • • • • 61 313 68.514 52 2
3

68.„14 52

3 ,5 ^  ladehmizącye u a l i ę j i s k i e ........................ Złr 1 7 4 .7 3 5 - - 4
0 Kupon bieżący • ■ r 1.38993 176.500 99— 170.124 93 5

4 5% L m j państwowe z roku 1860 Lir .1 .4 7 4 - , 6
1 *'9.r - Kupon bjeżący . . ■ n 7-26 1.100 !134— 1.481 26 7

a .5* Listy tastawne Tow Kredyt. Ziemskiego . . , , . ,■ 144 600 ■ 98-50 142.431 -— 8
4 lAustryacka renta papierowa Złr, 7 3 .3 1 2 - t 9

Kupon bieżący . . t. lA7?0r- 92.800 79 - . 74.789 — 10 '
5 3% Losy kredytu z ie m sk ie g o ........................ Złr. 1852-50

Kuppn bieżący » 4 75 1.900 97-50 1.857 25
4 4*/* Obligwsye pozyczki kijow ej Złr. yO.000 —

Kupon bieżący . „ 750 — 100.000 90 — 90.750 — 487.433 44
7 Bacfaunki bieżące w Instytutach kredytowych 117.9561 79
a Asygbwy -fleałw- Włeetiańzkiego 75.loO '-

Książeczki wkłsdkowe 3-eh instytucyj - . 83.602 33
14 Pożyczki na police . . . . . . 66.969 77
l f Zapas, gotowki ...................................................... . 5.266 18

\ 836.328 51

Majątek Spółki rocznika 1883 wynosił 7, końcem 1882 r.
OilpiBafl® VEła3kl ; - 7 - ;  - -.............................   .
Procenta-i zysk-na kursie przy sprzedarzy papierów .

Majątek 17-tu Spółek wynosił z końcem roku 18o2 
Spółka Zlikwidowana w roku 1883 
Majątek 16-tu Spółek z końcem roku 1882 . .
Wkładki wpłacone za rok 1883 ■ . . • • • • •  
procenta. ‘ (•' r n ........................
Majatek 16-tu Spółek z końcem roku 1883 . . .
Zysk na kursie papierów

Naczelnik rachunkowości działu ubezpieczeu na życie: 
Ct Kiflarlcnwalci.

Złr.
6J.154

127

807.779
67.154

740.-624
5 U .2 1 6
38.522

ct.
"98
96

01
98
03
47
91

Złr.

67.027
1487

68.514

829.3B3
6.965

836.32S

ct.

02
50
52

41
10

5i



Kraków 8 Czerwca 1884. N O W A  R E F O R M A . Nr. 181

ZAMKNIECIE RACHUNKÓW
TOWARZYSTWA WZAJEMNEGO KREDYTU

W  K R A K O W IE
i Filii we Lwowie z dniem 31 Grudnia 1883 r.

A k ty w a . Rachunek Bilansu z dniem 3l Grudnia 1883 r. Pasywa.

Gotówka w kasie 
Weksle Członków

Złr.
32.391

2,630.159

2,662.551

et.
86
84

70

Z łr.
Wdziały C z ło n k ó w ..................................
Wkładki na książeczki.............................
Wkładki na rachunek bieżący . . .
Weksle r e e s k o n to w e ....................... .....
Procent od weksli pobrany na rek 1884 
Fundusz rezerwowy . . . .  
Procent naiusły w roku 1883 . . . 
Saldo zysk .............................................

Złr. 9.856-56 
I. , ,  A 591.3y

677.140 81
1,543.981 35

68.995 49
296.050 —

17.926 60

10.447 “ 95
4S.009 50

2,662.551

Straty. Rachunek zysków ; strat. Zyski.

Procent od wkładek na książeczki ..............................................
„ od weksli re e sk o n to w a n y c h ..............................................
„ dla funduszu rezerwowego ..............................................

Koszta adm inistracyi: p<i.ce, druki, czynsz, koszta prawne i t.
„ podatki i n a leży tośc i..................................

Odpisane n a l e ż y to ś c i ..........................................................................
Saldo zysk ...........................................................................................
Przeniesienie z reku 1882 ...............................................................

Złr 46.044-63 
„ 1.964-87

B o z a ila l  z y sk u
10% tantyemy dla Dyrekcyi §. lii. a statutu . .
10% wynagrodzenia dla Członków Rady Nadzorczej 
Dywidenda dla Członków 6% od wypłaconych udziałów 
Na fundusz emerytalny dla urzędników 
Beszta do przeniesienia n_ i&chunek roku 1884

Złr. 4.604-46
4.604-46 

38.113-02
100—
587-56

48.009-50

Złr.
73.287

8 . 1 1 0
591

11.150
9.804
2.425

48.009

153.378

ct.
25
52
39
33
04
35

50

38

Procent od weksli:
Przeniesienie z roku 1882 
w roku 1883 pobrano

16.247-44
151.196-28

Na rachunek roku 1884 odpada 
Pozostaje na rachunku roku 1883 
Procenl od rachunku bieżącego 
Przeniesienie zysku z roku 1882

168.448 72 
17.926-60

Złr.

150.517
896

1.964

153.278

Przychód. Wyciąg z ksiąg kasowych za 1883 r. Rozchód.

Saldo gotówki z roku 1882 . .
Udziały wpłacone w ciągu roku . 
Wkładki na książeczki . . . .
Procent skapitalizowany . . .
Wpłaty na rachunek bieżący .
Weksle spłacone ........................
Weksle reeskontowane . . . .  
Procent od weksli tskontowanych 
Procent od rachunku bieżącego

2,365.292-05
59.525-25

Złr.
13.210 25
73.932 33

2,424.817 30
2837.793 48
9,746.174 15
1,307 777 —

152.196 28
896 39

16,556.797

ct.

18

Udziały zwrócone . . . . . .  ................................................
Zwrot wkładek na książeczk i.................................................................................................................
Wypłaty na rachunek b i e ż ą c y ................................................ ..... .....................................................
Weksle eskontowane..................................................................................................................................
Spłata weksli re esk o n to w an y ch ....................................................................... ...................................
Procent od weksli reeskontowanych .   . . . .

„ „ wkładek w y p ła c o n y ................................................................................. złr. 13.762-—
„ „ „ skapitalizowany.............................................................................„ 59.525~25

Wypłacona dywidenda za rok 1882 ...............................................................................................
„ tantyema za ro |.~ * |0 8 2 .....................................................................................................

Koszta administracyi . f i ....................................................................... ...................................
Zapłacone podatki i n a leż y td fe i...........................................................................................................
Odpisanie n a le ż y to ś c i .............................................................................................................................
Dla funduszu e m e ry ta ln e g o .....................................................................................................
Saldo na rok 1884 ....................... „v ......................................................................................................

Złr. ct.
43.095 132

2,3o6.448 61
2,804.368 08
9,816.946 49
1.342 237 —

8.110 52

73 287 25
36.847 03

9.585 30
11.150 33

9.804 04
2.425 35

100 —
32.391 86

16,556.797

Kraków dnia 31go Grudnia 1883 r.
D Y R E K C Y A  

Henryk hr. Wodzicki M. Łępkowski. H. Kieszkowski. Naczelnik biura Kroebl. Franciszek Jasiński.
Komisya kontrolująca:

Wincenty Gnoiński. Józef Mysłowski. 588 f

K ok założenia 1840.

Ces. król. $  nadworny

Nkład Fortepianów
Wypożyczalnia
s n e l s i t a  M e n k e t o c b b e  1  S y jF ra n c isa

W I E D E Ń  
I. Bez. Bftkoertirau 7.

N e u k e t s c b b e  1  M y n a ,
F I L I A  

BADEN: tsanitgassi 28.

503 7 10

Filia c. k. uprzyw. g-alic. akcyjnego

a
podaje do wiadomości, że kupuje i sprzedaje papiery warto

ściowe po kursie dziennym, oraz że
udziela zaliczki na zastawy,

mianowicie: papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perty, Korale, złoto, srebro i tj d.

240 18 21

FABRYKI ODKROI
W ł. l i p i ń s k i e g o

w KRAKOWIE
ul. Bracka Nr. 5, egzystującą od r. 1870. 
Najlepszych cukrów deserowych w kil
kunastu gatunkach, rozmaitych maso
wych czekoladowych pomadek kilo złr. 2, 
karmelków zwyczajnych i nadziewanych 
kilo 1 złr. 20 ct., szlazowych od kaszlu 
kilo 1 złr 20 ct., ciastek drobnych do 
herbaty kilo 2 złr., owoców smażonych 
kilo 2 złr. 80 ct., kakao w proszku 
bez wszelkich tłustosci kilo 2 złr. 40 et., 
czekolada w proszn u kilo 1 złr. 60 ct.

Biorącym do handlu najmniej 5 kilo 
odstępuje się stosowny i bat — Obata- 
lunki na prowiucyę wysyła się za za
liczką. 201 8

D y r e k c j a .

Książki Szkolne
oraz m ity

kupuje księgarnia antykw ars^
Leona Frommera <̂ 9 1

przy ulicy Szewskiej w Krakowie.

wysokopienne w doniczkach, rośliny dy
wanowe, w ie r ic e  palmowe i laurowe, 
jakoteż b u k i e t y  różnego rodzaju, po
leca

K a r o l  F r e e g e ,
ogrodnik handlowy w Krakowie 

510 12 12 ul. Lubicz 80.

c3

Medal zasługi z wystawy krajowej.

Skład 1 P racow nia
wyrobów blacharskich

(istniejąca lat 10)

W. Kosydarskiego
w K rakow ie, przy ulicy Szewskiej Nr. 21.
Poleca na stzon kąpielowy nowe prysznice po 14  

zlr. z 2  natryskana! własnego ulepszenia, oraz wielki 
wybór w anien, wanien nasiadowych, water-closetów pokojo
wych od złr. 6. Water-closety nadkauałowe od złr. 5. Pry
sznice od złr. 8. Parówki, bidety, liltry do wody, pochodnie 
naftowe i wszelkie przyrządy kąpielowe i gospodarskie.

Pokrywa dachy miedzią, blachą żelazną, cynkiem, papą: 
zakłada dzwonki elektryczne, telefony, tuby głosowe, gronio- 
chrony do ściągania i iorunów, ręcząc za każdą robotę.

Zamiejscowe obsta lunai uskutecznia rychło  i sum ienn ie  
po um iarkow anych cenach. 45"'14 36

Illustrow ane cenn ik i na żądanie gratis i franco.

Medal zasługi od pp. Lekarzy.

„DOM ZDROWIA11
konoesyor.oWi.ny przez Wys. o. k. Namiestnictwo galicyjskie

Zakład leczniczy prywatny
w Kr a k o wi e  przy ul. Karmelickiej 1 39 

przyjmuje chorych twojej pici na wszHkie rodzaje chorób, wykonanie operacyj i t. d.
(prócz chorób zaraźliwych i umysłowych). PP, Profesorowie i Docenci Wydziału lekar
skiego Uniwersytetu Jagiellońskiego przyrzekli Zakładowi swoje poparcie. -- Starann.. 
opieka i wszelkie w ygój zapewnione. Kąpiele w miejcu. — I* ro si» ® R żsi n* żądanie

prze»yła się-
Dla uniknięcia zawodu uprasza się o wczesi.e zgłaszauie _ię o pomieszczenie w Zakładzie. 
C e n y  p o k o j u  z  z i i p e ł n e m  u t r z y m a n i e m  o d  4  z ł r .  e  m e u n l e  w j « r ę -  

Ustnych wyjaśnień udziela każdego czasu w miejscu lekarz i właściciel Zakładu 
^94 g 8 D r. J .  G w l a z d o m o r s k i .

Subjekt zegarmistrzowski,
wydoskonalony w swym zawodzie, znaj
dzie zaraz zatrudnienie u W- Bojarskiego, 

zegarmistrza w Krakowie.
606 2 3

CUKIERNIA 601 2
P. MAURIZIO d. REDOLFI

w Krakowie
poirzebute P R  A K  T Y K A N I A  z ukończoną 

I lub II klasą gimn. lub realną

Zlecenia na giełdę 
Wiedeńską

przyjmuje pod przystępneuii warunkami

UFTflfi fĄ  JOZEF RAfOPORT
Rynek 43, linia. A-B. 88 19

Codziennie nadchodzą 3 , azy kursu te
legraficzne najważniejszych papuróv? spekulacyj
nych, dla użytku szanownych klientów.

Apteka
w okolicy Krakowa do spr^dania.
W iadom ość u Wł. B r o m o w i e z a .  ulica 

Grodzka, Nr. 46. 598 2 3

Mieszkanie
n a  I  p i f t r z e

przy ulicy Grodzkiej Nr. 34 złożone 
% 4 pokoi, 2 nyż i kuchni, jest do wy
najęcia od 1 jipea. Bliższa wiadomość

Tl O 2  i i i e t r z n  K9* 9 t

GACAO van HOUTEN
w proszku |

zupełnie oczyszczonym i rozpuszczalnym. ■
Cacao van Houten jest produkcją nader po

żywną do polecenia każdej fSIńnii, której na po
żywieniu zdrowem, str&wnem, delikatnem i taniem 
żaieży

Poświadczenia najpierw„zych chemików i le
karzy stwierdzają, że produkt ten idznacza się:

1 najdokładniejszą czystością, wolny zupełnie 
od tłuszezu;

2. niezmierną siłą pożywczą;
3. przyjemnym smakiem i aromatem;
4. oszczędnością z powodu jej taniości, skoru 

mm rzeczonego proszki wystarcza na 100 
filiżanek;

5. bardzo łatwym i pojedynczym sposobem, tu
dzież szybkiem bardzo przygotowaniem do 
użycia. (1944 34 52)

G. J. van Houten & Zoo u
W e e s p  w  M o l k u d y i

w większych ilościach do nabycia na cała Oali- 
cyę w domu handlowym

J. Wentzla w Krakowie

. i

V I W  to
w Dutefkach i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

*
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poleuB Szanownej Publiczności

Siła# Pif* krajowego i iacrauiczjeifl 

J .  BIPPER
w Kranówie, ulica Sw. Jana, 5

________  88 35

M E B LE
zagranicznej roboty i inne sprzęty, oraz 
lutro męskie mało używane, do sprze
dania zaraz. — Ulica Basztowa Nr. 11, 

I piętro. 61>i 1 3

Pomieszkanie
n a  I  piętrze: 7 pokoi, kuchnia . t. d. 
do wyuajęcia od 1 lipca, ulica Baszto
wa. i 9 (obok Szkoły sztuk pięknych). 

591 3 3

k A I N - E X P E L L E K
<$£> J. <«&

*)Mt N lnO M  RWV



8 Nr. 131. N O W A  R E F O R M A . Kraków 8 Ozeiwca 1S84.
s-JjSr i

SKŁAD MASZYN ZOFIA IWANICKA W KRAKOWIE
.,■4*

( R y n o k ,  P a ł a c  S p i s k i )
poleca Szanownej P. T. Publiczności M A S Z Y N Y  1 ) 0  S Z Y C I A  ~ ^ g  znanej z doskonałości wyrobu

fabryki: F rister & Rossmann, towarzystwa akcyjnego w Berlinie.
N Na każdą maszynę z mojego składu daje się 5  letnią gwarancję. Zapłata gotówką, ratami miesięcznemi lub tygodniowemi po 1  złr., według umowy.

Oprócz zwykłych maszyn do szycia poleca sie także ma&ryny do robienia podezcch, aparat do robienia dziurek, wyrabiający 6 0  dziur&K 
w godzinie, oraz maszyny do marszczenia falb&n. Maszyna taka marszczy dc 2 0 0  łokci na godzme,

Przyjmuje się maszyny do szycia różnych systemów do naprany, tudzież szycie i plisowanie falban. Amerykańskie maszyny Singera przerabia
się na poprawne Singera za opłatą 15 złr. w. a.

W ybór ig ie ł, n ici, oliwy, jakoteż części składowych do maszyn różnych systemów. 1953 36

£

Poleca &ię również p p 3. c o w ii i ę i skład u b p 311 dla dzieci od I-go roku do 14 lat podług wzorów zagranicznych. 

tovar doborowy. Geny mierne. Zamówienia tak miejscowe jak z prowincyi uskutecznia się w trzech dniach.

Dom dwupiętrowy
w  K r a k o w i e

z oficynami, obszernym dziedziń
cem i ogrodem, w części wolny od 
podatku na lat 12, d o  s p r z e 
d a n i a  z wolnej ręki bez pośre
dnictwa. Wartość żądana w sto
sunku od dochudu około 7 procent 
czystego — Wiadomość w Admi- 

nistracyi „Nowej Reformy“.
596 1 3

P f l U f Ó 7  P i r y t y  0Bzkl°ny> w dobrym 
r U W U d  stanie, jest na sprzedaż w Krakowie 
w domu i. 5, ul: Mikołajska. — Bliższa wiado 
mość u siróia domu Wojciecha. • 08 1 2

Zwraca sie baczną uwagę P. T. 
Publiczności na najnowszy wyrób 

Z a e h e r l a  pod nazwą:

Jacherlin“,
znakomity środek do tępienia szko

dliwego robactwa.
Wszystkie po dziś dzień znane pro

szki przaćlw owadom muszę środkowi 
femu ustąpić pod względem szybkości 
działania, skuteczności i pewność

Zwraca się szczególnie uwagę 
na to, by nK półhięniac ZaCher- 
iinu z pospolitemi środkami. — Za- 
therlin nabywa się tylko w orygi
nalnych flaszkach, nigdy zaś w pa- 
pierowem pudełku. Flaszki orygi
nalne jeśli są prawdziwe, powinny 
nosió markę ochronną i podpis 
autentyczny Z a e h e r l a .  570 1 12

L eczenie wodą i  żętycą.
Zakład lecznicy

w  d a w a n a  vE rn s  lo r t  1 
o trzy kwadranse drogi Rdalony od itacyn ko
lei półnteaej B ie l ik ,  iRstop Jessidu. S u o n  
trwa od 1 maja do końca września; J tara kie- 
rająey w kiadem  Dr. SŁ Swwleiikl Wczeise 
aauw»ianuł ku u u  załatwia i prospekty na 
żądania urzeiyła Z * r u |d  d ó b r  i  ką- 
pl«U J a w o n e  i f i r n a d a r f )  pod Sial 
•w M , H p  - r — ^ 4 213 8 12

D o m  a a h ł a n )  1 8 0  r . ____

Na aesen podróżny

1UPBT
(system własny, nowy)

bez okucn nadzwyczajnej lekko
ści, są po eenach bardzo przystę

pnych do nabycia.
jedynie w głównym składzie

Józefa Losertha
w  W i e d n i u

I. K a r th n e rn n g  N r. 17  
(vis-a-vis Hotelu Imperial).

1H A U A ZY * r O Ł S I i l .
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TOWARZYSTWO
Wzajemnego Kredytu

V KRAKOWIE
wypłaca swoim członkom za rok 1883

6°|« dy w ldendy
względnie dodatkowo 1% do poprzednio już 
wypłaconych 5% od udziałów wpłaconych do 

dnia 1 października 1883 r.
Dywidenda odebraną być może W kćLSiG

Towarzystwa w Krakowie, lab w Filii we
Lwowie, tylko za okazaniem książeczki udzia
łowej. nieodebrana zaś do 31 grudnia b. r.. 
dopisuje się do udziału w myśl § 6 Statutów.

Kraków, dnia 1 czerwca 1884.
{Przedruku nie 583 1 3 Ei

STlH Ig T J , 5 .  S H U J e !  E r i lH f n J  g j l i l f r ^ ]  ^  G J 1 5 J 5 ,

•  w  GŁÓWNY SKŁAD NA GALICYĘ •
^  P o r t u n d - 4  e m e o  i u .  w a p n a  h i d r . ,  g i p s u ,  p a p y ,  i a r b ,  p o i  o -  ^  
0  s t u ,  l a k i e r u ,  p ę d z l i  i  w s z r l k i c h  w y r o b ó w  K z c z o t k u r i . k i t l i .  g

CEMENT Groszowiecki . . beczka 200 kilo złr. 6 ct. 80, wagonami po 6 złr. 70 ct.
„ Opolski. . . . , I „ 200 „ „ 6 „ 70, „ „ 6 „ 60 „ ̂

- 1-7 > „ „ 6 , 15, W
m  ..................  » ioo „ „ 3 „ 75, m
Z     „ 60 „ , 2 „ 10.

WAPNO hydrauliczne n a j le p s z e , tyrolskie, ze znakiem L 0. G., beczka okoł 
za 100 kilo złr. 2 ct. 50, ragonami złr. 2 ct. 40.

GIPS murarski tutejszy 100 kilo złr. 1 ct lO
GlPi*. wiedeński 100 kilo złr. 4, złr. 6 i 12.

^ b  LAKIER czerwony na daeliy, ogrodzenia, jak do drzewa tak do blachy, żelaza, schnący ^ b
w trzech do pięciu dniach podług pogody, bardzo trwały, kilo 25 ct. -

LAKIER rcarny na taki sam użytek i z takiemi własnościami jak czerwony, kilo 30 ct.
A  FARBA pokostowa różnego kolorn, kilo 50 ct., schnąca w 12 godzinach.

FARBA lak ie rm a różnego kolcru, kilo 1 złr. 20 ct., schnąca w 3 godzinach.

300 kilo 1

tPAP V ogniotrwała najlepsza, rulon 4 złr.
P0K6ST gotowany najlepszy, 100 kilo 42 n r .  w. a. 178 2 5

Poleca się również wszelkie t o w a r y  k o l o n i a l n e .

HAN0L0WY Fr\ Lenert w Krakowieprzy "i ^iwkow3kiejpod firmą I I * G C I IC I  1 W  l \ l  A IM IW IG  „pod Gankiem11

KSIĘGARNIA

S. A. Krzyżanowskiego
w  K r a k o w i e  521 3 5

poleca wielki wybór książek na p r e m i e  
oad )b n r  'pfsw byth z napisem złoconym: 
„Nagroda pilności *, w cenie od 20 ct 
i wyżej, orm obrazki na setki od 30 ct. 
i wyżej. — Biorącym z prowincyi naraz 

za 5 złr. odsyła się fr nko.

m. zoun
Zakład dentystyczny,

K ra k ó w , v i G ro d zk a  T. 3 2 .
Kto potrzebuje sztucznych zębów lub 

całych szczęk jak najstaranniej według 
najnowszych wynalazków w dentystyce 
zastósowanych, takowe po cenach nader 
przystępnych nabyć może.

Dla obcych przęjeżdząjących zamówie
nia w 12 godzinach załatwiam. 478 s s

* \  * 3

■ *

Pracownia Kamieniarska
FABIANA HOCHSTIMA

w K rakow ie, u lica  fi. Gertrudy
zaopatrzona jest w

N A G R O B K I
z najtrwalszego piaskowca, m ar1 Wiru i granitu wykonane 

w rożnych cenach poo^gąwszy od złr. 20.
Przyjmuje się również zamówienia według nadesłanych 
rysunków na r o b o t y  a r c h i  t e k  to n io m * *  z piasko
wca lub wapieńca własnych łomów i p o s a d z k i  

różnobarwne marmurowe lub mozaikowe ogniotrwałe.
P f *  C E I f l  Z N A C Z N I K  Z N I Ż O N K .

275 21 30yW f p̂ppppppppp-

Specyalne WINA Saxlenera
z własnych winnic w AdlOrbSlTg, DcbOgO" 
h6£ji i w Madze przy Tokaju są do na
bycia częściowo i w większej ilości w Krako

wie tylko w Restauracyi Hotelu Saskiego.
431 4 6

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M . B e y  e r a  i  S p ó ł l s i
S u k i e n n i c e  A r o  U — 1 4  w  K r a k o w i e  ' b g

naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla PaL.w, Oam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
.uuku płótna i szirtingu; także wielsi skład płótna, bielizny stołowej, ręczników,, chustek 

do nosa i szirtingu w każdej jaaości, po uadzwyezajuie niskich cenach.
— l a  C E W N I K  s —

Koszule w lepszym gatusku z haftem ręcznym 
złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro
dzajach złr. 3 80, 5 i 6.

Majtki - damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1-20, z ha- I 

ftowan. szlarkami złr. 1-80, 210, 2 50 i 3. 
Z barchautu gładkie złr. 160 i 1-75. 
Haftowane ozdobne albo okładaue pika złr. 

2-50 i 2-75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr. 1 60 do 2, 7 dobrego szy
fonu złr. 2 50 do 3-50.

Z haftowau. wstawkami złr. 3‘50, 3 75, 4 i 5. 
Spódnice z trenami z wstawkam lub bez I 

wstawek złr. 450, 5, 6, 750 i 9. !
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. 
Haftów, ozdobue okładane piką złr. 3 50 i 3 85 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 z łr ,  lepsze złr. 1-50 j 

z wstawkami haftów, od złr. 3 25 do 3-50, 
z barchanu gładkie złr. 120, 1*75 i 190. 

Haft. ozdoo. lub okł adaue piką złr. 290 i 3‘20. I 
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem 
gładkim albo z listewkami zlr. 150, 2, j  

2-50, 2-75 i 3.
Z dobrege płótna ruinburskiego albo holend. i 

złr. 2-80, 3-50 i 4.
Kalesony męzkie.

Z angielskiej p ik i, wszelkiej wielkości od 
złr. 1 26 do 1’40.

Z dobrego cienkiego płótua od 160 do 2 50.
Wielki wybór pończoch damskich białych i kolorowych, jakotei mezkich skarpetek w ró !

żnych gatunkach i kolorach.
Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
albo wypłacamy za to całkowitą należytość. To dobrowolne przez uas przyjęt' zobowiązanie ! 
daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelua, i że naszeceny-

Kołnierzyki pieskie i damskie w doskonałym 
gatunku za '/ ,  tuzina złr. 1'20 do 1-50.

Mankiety w ^ln e  i dam. za 6 par złr. f-80 do 2.
1lt tuzina  lnianych chustek  do uosa et. 90, 

1-20, J-40, 1-70 do 4 złr.
*/, tuzina  piawdz. francuskich batys*owycu 

Chustek do nosa złr. 2, 2 50, 3 do 6
*/> tuzina  angieis. bat) st chustek  do nosa 

z najiuotluiejsz. brzegami w różnych kolo
rach ct. Ce, zł. 1, 1.20 do 3.

1 sztuka ijL' lok albo 23‘/« ni.) dobrego 
płótua imanego złr. 650, 7-50, 9, 10 i 12.

1 sztuka (37 łok. albo 231,, m.) 4/« i 4/„ szlą- 
skiegc płótnr. złr. 10, 1150, 12, 12-50, 13, 
14 i 10.

1 8ztukh (63 ł. albo 39 m.) 6/4 holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30. 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) ®/j i 6/4 prawdzi
wego rumburskiego płótna w najleparym 
gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników Inianjch od złr. 4 do 12 złr.
1 sz tu k a  "/4 lnianego płótna na 6 przeście

rad e ł bez uzwu od złr. 15 do 21.
| Szyfon na bieliznę męską i damską od eentow 

25 do 50 ct. za metr.
Serwety rożnej wielkości od */4 do 10/4 i la/4 

jak  najtaniój, oc. 150, 2, 4 złr.
Garnitury lniane do uakryeia stołu ua 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3 50, 5, 7, do 50.

Koszuie damskie.
Z szyfonu złr. 110, z haftem wzorów złr. 1-85.

| Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego 
płótua z lisiwą na przodzie lub do zapina
nia ua ramieniu, złr 2-50 do 3-20.

366 20 20

ł i l i a :
są bes konkurencyi.

B K Y E A A
Z wysokim szacunkiem

i  Hpółki.
Skiad fabryczny mwarów płóciennyob, zapas gotowej bielLnj i < ypruw slubnyob | 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła K. p . Maryi.
Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. " I

Obwieszczenie.
Otrzymawszy zezwolenie na ładowanie węgli nad Przeno

szą, przy młynie Przyślą, w Prusach, jestem w możności podjąć 
się przewozu węgli pruskich na przestrzeni wiślanej do Kra
kowa i Królestwa Polskiego po jak najtańszych cenach

Chcący korzystać z mojej oferty raczą się łaskawie zgłosić do
J u l i u s z a  l& Ia tza ,

generalnego agenta kopalni węgla i wapna Hugona hr. Henkla v. Don- 
nersm ark w K a t t o n i i t z a c h ,  Pruski Śląsk. 573 3 4

Cesarsko królewska Stacya rozbiorcza 
w Klosterneuburgu pod Wiedniem

rozebrawszy chemicznie jakoteż zbadawszjr mikroskopem

M U S Z T A R D Ę  i O C T Y  (owocowy i w inny)
wyrobu D i i s s e l J o r f t k i e j  F a b r y k i  w  K r a k o w i e  (Zwierzy
niec) uznała i potwierdź ła urzędowym Cortytikatem, że są to czyste 
niefałszowane i zdrowiu nieszkodliwe produkta, a co więcej, mą,& 
słuszne prawo liczyć się do p i e r w o z o i c ę d u y c h  w y b o r o w y c h  
artykułów.

Zawiadamiając strony interesowane o tem nadei chlubnem 
świadectwie, fabryka poleca się łaskawym względom, nadmieniając, 
że wyroby jej są do nabycia 607 1 3

w  handlach korzennych i delikatesów.

MA G A Z Y N
J .  S o b o le w s k ie g o

w Krakowie
otrzymał w wielkim wyborze novrości na sukn ie w jedwabiu, wełnie, 
satinetach i perkalach, jakoteż gotowe płaszcze, paletoty i okrycia

dam skie. 6 9 6
pracownia przyjmuje zamówienia na konfekcyę damską.

Ceny umiarkowane. — Próbki na żądanie franko.

M o d e le  p a r y s k i e .

MAGAZYN MÓJ) 
ALEKSANDRY

Z A M O Y S K I E J
w Kiakowi-, Sukiennice Nr. 19, 
poleca na sezon letni wielki wy
bór kapeluszy damskich, kwiatów 
paryskich, piór strusicli i lanta- 
zyjnych po cenach bardzo przy

stępnych, oraz
pracownię sukien damskich.

377 4 14

npFawiadamiam Szanowne P an ie , iż 
otrzymałam drugi transport tak

k a p e l u s z y
jakoteż i

kwiatów paryskich,
ceny nader przystępne.

Przyjmuję kapelusze, czepec.ki do przerabia
nia, pióra db fryzowania, kwiaty do odświeża
nia w najkrótszym czasie.

Polecam się łaskawym względom Szanownej 
Publiczności. 577 3 3

T e o f i l a  P u c h u l s k a ,
ulica Szewska, Nr. 17, pierwsze piętro.

M a j ą te k ;
z 2 folwarków składający się, z lasem budulco
wym, korzystnie do na >ycia.'

Wioska o kilka mil od Krakowa, przy szosie, 
do sprzedania.

Wieś w Król Polskiem do sprzedan.a lub do 
zamiany na kamienicę »’ Krakowie.

Wieś blisko Krakowa i folwark dwieście kil
kadziesiąt m. do wydzierżawi uia.

Kamienica duża do sprzedania, lub zamiany 
na małą nioskę bez dluguw, lub niewielką real
ność we Lwowie.

Realiiuśó ua przedmieściu, z piękuemi budyn
kami, gruntem i inwentarzem do sprzedania. 

Bom z og.udem w W ielicz.ce do sprzedania. 
Rządca-rutynowany, ekouumi (z kaucyą 1 do 

3000), pisarze prowentowi i t. p. poszukują 
umieszczeuia.

A’iadomoi> w Biurze komisowo informacyj- 
nen W -rad J a w o r s k ie g o  w Krakowie, 
ul. Mikołajska Nr. 16. 595 2 2

A. LIPCZYNSKI

w Krakowie, linia A-B, Nr 45,1.
otrzymał świeży transport lowarow 
francuskich i angielskich na sezon 

wiosenny i letni.

Posiada uw nież na skbdzie

g o t o w e  u b i o r y
w wielkim wyborze.

566 4 4

y . v . v . v . \ v . ‘ . \ v

ji POSADZKI;:
JJJ parą su&zonego drzewa ró- %  
bT żnego rodzaju, sprzedaje po \ j  
mi u m i a r k o w a n y c h  cenach %  
“  fabrycznych %

■ MAURYCY LANGR0CK ■"
■ K a n t o r  p r z y  u l i c y  G r o d z k i e j  ■

~m W i 580 3 1(1 ^

nW.VAV.VAWU 

P a r k a n
z desek */4 ’ gr„ okalający prowizoryczny w ar
sztat kamieniarski na plantach przy budowie 
Uniwersytetu, który do sufitów doskonale może 
być użyty, z a r a z  d «  s p r z e d a n i a .  Bliż
sza wiadomość w pracowni kamień. F a b i a n a  

K o e h s t t i i  l .  przy ul. Sw. Gertrudy.
600 2 2

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny unądoa drukarni: A. S n»w w i.


